
V MIĘDZYNARODOWY KONKURS~IM. FRYDERYKA CHOPINA '

Do ostatniego etapu

śl przystąpi 20 pianistów
reprezentujących 9 krajów

Z polskiej ekipy grać będą:

Czajkowski, Grychtołówna, Harasiewicz,
Kowalik i Magin

PO długich godzinach pełnych napięcia i wyczekiwania, wczoraj
o godz. 13.30 zostały ogłoszone wyniki eliminacji II etapu Między­

narodowego Konk irsu im. Frydery ka Chopina. W salach Filharmonii

Narodowej zgromadzili się członkowie sądu konkursowego, młodzi

pianiści oraz dziennikarze i zaproszeni goście ze sfer muzycznych.

Przewodniczący Jury prof., Zbig­
niew Drzewiecka w pełnej oczeki­
wania ciszy rozpoczyna odczytywa­
nie nazwisk kandydatów, którzy
zakwalifikowali się do udziału w

trzeciej eliminacji Konkursu. Jest
ich 20.

1) Władimir Aszkenazi (ZSRR),
2) Emi Behar (Bułg.), 3) Andrzej
Czajkowski (Polska), 4) Moniąue
Duphil (Francja), 5) Peter Franki

(Węgry), 6) Fu-Tsung (Chiny), 7)
Lidia Grychtołówna (Polska), 8)
Adam Harasiewicz (Polska), 9)
Stanislay Knor (Czechosłowacja),
10) Edwin Kowalik (Polska), 11)
Nina Lelczuk (ZSRR), 12) Miłosz

Magin (Polska), 13) Dmitrij Pa-

picrno (ZSRR), 14) Bernard Rin-

geissen (Francja), 15) Dmitrij Sa-
charow (ZSRR), 16) Annercse
Schmidt (NRD), 17) Irina Sijało-
wa (ZSRR), 18) Naum Sztarkman

(ZSRR), 19)
ponia), 20)

'

gry).

Kiyoko Tanaka (Ja
Tamas Yasary (Wę-

końcowej eliminacji
która

się w poniedziałek

W trzeciej,
Konkursu Chopinowskiego,
1'ozpoezyńa
14 bm., weźmie więc udział:

6 pianistów ZSRR, 5 reprezen­
tantów Polski, 2 Francuzów, 2

Węgrów i po jednym reprezen­
tancie: Bułgarii, ChRL, CSR, Ja­
ponii i NRD.

Wczorajszej nocy
obradowało Jury
Ciemnobrązowe, lśniące politurą

drzewo i duża błyszcząca, mosiężna
klamka — czyli po prostu zwyczajne
drzwi, jakich dziesiątki znajdują się
wewnątrz gmachu nowej Filharmonii.
Ale te drzwi na zdjęciu są... niezwy­
kle, kryją bowiem wielką tajemnicę.
Za nimi Jury Międzynarodowego'Kon
kursu im. Fryderyka Chopina oblicza

. właśnie wyniki II etapu,
W sobotę parę minut po godzinie

pierwszej w nocy Jury zakończyło
pracę. Teiaz możemy otworzyć drzwi
i zajrzeć do środka, do sali obrad.

Dziś otwarcie
wystaujy plastyków
W DOMU plastyków przy ul. Lob-
’’

iówskiej -3 odbędzie się dziś o

godz. 12 otwarcie wystawy grupy 14

plastyków. .

'

Na wystawie zobaczymy prace: Ada
ma Hoffmatma, Zbigniewa Grzybow­
skiego, Bolesława Kamykowskiego,
Ewy Kierskiei - Hoffmannowej, Jó­
zefa. Kltizyjf. Ryszarda Ledwosa, Da­
nuty Leszczyńskiej - Klifźy, Mar ana

Mal.ny. Jerzego Panka. Zofii Pusz-
czyńśkiej., Celiny Styrylskiej, Stani­
sława Wałacha .i Stanisława Wojto­
wicza.

Wystawa czynna będzie codziennie
z wyjątkiem poniedziałków w godz.
od10—18.

Pogodnie lecz zimno
— Halo,, jak tam-z pogodą? — Py­

tają . przez telefon nasi Czytelnicy.
Odpowiadamy , więc wszystkim:

krakowskie biuro, pogody przewiduje
rozpogodzenie, .przy . równoczesnym
obniżeniu temperatury, która w dzień
wahać sdę będzie między —3 st. a —5
et. C, w' nocy natomiast osiągnie —10
do—13st.' C.

Niedziela 13 Poniedziałek 14.III 1955 r

aparat zastępujący pracę
serca i płuc

przy dokonywaniu skomplikowanych operacji
Podczas doświadczeń na zwierzęciu
sztuczne serce - płuco
przez 45 minut zastępowało
niezbędne dla życia organy

POLSKI świat naukowy z zainteresowaniem śledzi postępy prac ba

dawczych nad nowym urządzeniem, nieodzownym do wykonywa­
nia skomplikowanych operacji serca. Aparat taki, działający na zu­
pełnie nowych zasadach wykonali adiunkt Zakładu Patologii Ogólnej
i Doświadczalnej Akademii Medycznej w Warszawie dr Zbigniew Sc-
merau-Siemiannwski i asystent tego zakładu inż. Józef Folga, korzy
stając z doświadczenia i pomocy podczas eksperymentów kierownika
zakładu prof. dr Juliana Walawskiego.

Sztuczne serce - płuco — bo tak na

żywa się aparat, ma w przyszłości za

bezpieczyc na czas operacji niezbęd­
ne dla organizmu człowieka funkcje
jakimi są utlenianie i krążenie krwi.
Podczas gdy krew przepływa przez
aparat, serce zwolnione od swych
zwykłych funkcji i opróżnione z krwi
może być bez szkody operowane.

Ostatnie doświadczenia z apara­
tem prowadzone po raz pierwszy w

Polsce, pozwoliły w ciągu przeszło
45 minut w sztuczny sposób działać
na przepływającą przez aparat
krew psa. Stwierdzono, że utlenia­
nie krwi w sztucznym płucu jcsl
wystarczające, aby operowane zwie
rzę utrzymać przy życiu.
Dr Semerau - Siemianowski I tnż.

Folga zastosowali zupełnie nowe me­
tody utleniania krwi w aparacie, po­
konując trudności, które Pa laczom
na całym świecie sprawiają najwię­
cej kłopotu. Specjalne urządzenie
elektronowe, wykonane w zakładzie
Budowy Aparatów Elektromedycz­
nych Politechniki Warszawskiej pod
kierunkiem prof. mgr inż. Juliusza
Kellera — samoczynnie reguluje do­
pływ tlenu i. krążenie krwi, w zależ­
ności od ciśnienia krwi operowanego.

SKOMPLIKOWANY aparat wy­
glądający jak plątanina rurek,

tłoków i baniek szklanych, jest, zbu­
dowany głównie z części ■mosięż­
nych i plasityku. Ponieważ w zet­
knięciu ze szkłem krew rozkłada
się. Instytut Tworzyw Sztucznych
wykonał polewę z substancji si­
likonowej, która zapobiega rozpadowi

Na długim stole sto! rzędem 6 mi­
krofonów . pętrzy się stos pwartych
kopert. Na każdej nazwisko, znane

nam z ktorychś porannych lub popo­
łudniowych przesłuchań w Fdharmo-
nń. Te koperty wyjęte z urny, zawie­
rały punktową ocenę gry każdego u-

czestnika 11 etapu Konkursu.
Między kopertami srebrzą się pood-

rywane plomby z plątaniną cienkich
sznurków, a obok stoją pełne niedo­
pałków popielniczki. To wszystko.

Tymczasem w „Polonii" młodzi pia­
niści bawili się ńa wieczorku tanecz­
nym.

(Zdjęcie M Groswirth)

9 milionów
umysłoLuo chorych
w USA

WASZYNGTON, (obsł. wł.)

SPRAWOZDANIE ogłoszone przez
tzw. „komsje Hoovera" ujaw­

nia. że ok. 50 proc wszystkich cho­
rych leczonych w szpitalach amery­
kańskich
słowe.

Ogółem w USA znajduje się ok. S
min osób chorych umysłowo W roku
bież zakłady dla umysłowo chorych
będą musiały przyjąć co najmniej 25u

tys. nowych pacjentów.

cierpi na zaburzenia umy-

chorych umysłowo W roku

RAKOWSKIE
im. Lenina

KRAKÓW
w Nomej

Hucie
POLSCY NAUKOWCY

SKONSTRUOWALI

(Fot. CAF)

Międzynarodowa
uroczystość
odbędzie się
17 kwietnia br.
w Oświęcimiu
TV A SZEROKĄ sikalę, obejmującą

’

swym zasięgiem kilkanaście kra
jów Europy, rozwinęły się już przy­
gotowania do wielkiej międzynaro­
dowej uroczystości w związku z 10-
leciem wyzwolenia" hitlerowskich o-

bozów koncentracyjnych. Obchody
odbędą się w dniu 17 kwietnia br- . na

terepńe 'byłego,, obozu śmierci , w

Oświęcimiu, największej, z hitlerow­
skich katowni,

Celem uroczystości będzie uczcze­
nie pamięci milionów ofiar barba­
rzyństwa hitlerowskiego, zademon­
strowanie jedności międzynarodowe­
go ruchu oporu w walce przeciwko
układom paryskim, przeciwko uzbro­
jeniu hitlerowskich ludobójców, prze
eiwko groźbie nowej
wcj.

wojny świato-

■
DOLSKI Komitet Organizacyjny
*■ Obchodu, który powstał przy
Związku Bojowników o Wolność i
Demokrację, wystosował już zapro­
szenia do wielu wybitnych osobisto­
ści i ponad 20 organizacji b. uczest­
ników ruchu oporu z różnych kra­
jów Europy. Równocześnie, współ­
pracujący ściśle z Polskim Komi­
tetem Przygotowań, Międzynarodowy
Komitet B. Więźniów Oświęcimia wy
stosował Apel do wszystkich organi­
zacji międzynarodowego ruchu opo­
ru z wezwaniem do czynnego udzia­
łu w obćhodach oraz do organizowa­
nia w swoich krajach'lokalnych uro­
czystości, związanych z rocznicą wy­
zwolenia obozów koncentracyjnych.

krew nie
się prepa-
razie całe

krwinek czerwonych. Aby
krzepła w aparacie dodaje
rat zwany heparyną. Na
urządzenie zajmuje dość dużo miej­
sca, ale o ile dalsze doświadczenia bę
dą przebiegać pomyślnie, prototyp u-

żytkowy pierwszego polskiego serca-

płuca pomieści się w stosunkowo nie
wielkiej skrzynce.

Badania nad podobnymi urządzenia
mi prowadzone są także w Związku
Radzieckim, we Włoszech, w Szwecji,
Francji, Holandii, Belgii i Stadach
Zjednoczonych, a także I w drugim
ośrodku w Polsce, mianowicie w Za­
kładzie Chirurgu Operacyjnej Akade
mii Medycznej w Poznaniu pod kie­
runkiem prof. dr Krotowskiego. Wyni­
ki ostatnich doświadczeń warszaw­
skich wynalazców wskazują, że można

się spodziewać dalszych osiągnięć w

stosunkowo niedalekiej przyszłości.
(P-k)

Młodzież Zakładom im. Szadkowskiego
R • ■ ■Ia*1 *

Siłowni Jatuorzno II

0

pj A apel robotników Siłowni Ja-
1 ’

worzno II. wzywających młodzież

całego kraju do podejmowania zobo­
wiązań dla uczczenia Festiwalu Mto-
dzieży i Studentów w Warszawie, xxl-
powiedziała młodzież Krakowskich
Zakładów Budowy Maszyn i Aparatu­
ry im. Szadkowskiego, która m, in.
postanowiła:

* Brygada im. Mariana Buczka
skróci czas wykonania dwóch spręża­
rek o 30 dni.

* Brygada im Bolesława
skróci . czas wykonania wszystkich
drobnych części do sprężarek.

Bieruta

Królowa belgijska
Elżbieta

przyjechała do Warszawy
na III etap
Konkursu Chopinowskiego
iAZ DNIU wczorajszym po połud-
’’ niu przybyła do Warszawy

królowa Elżbieta Belgijska, znana

miłośniczka i krzewicielka muzyki.
Królowa Elżbieta przyjechała na

zaproszenie wystosowane przez Ko

mitet V Międzynarodowego Kon

kursu im. Fryderyka Chopina.
‘

Dwaj zwycięzcy
Konkursu PKO1

otrzymują
po 23.288 zl

naKomisja, obliczająca nadesłane
Konkurs PKO1. kupony zakończyła w

sobotę prace.

W wyniku dokładnych obliczeń o-

kazalo się, że nadesłano dwa bez­
błędnie wypełnione kupony. Autora­
mi tych odpowiedzi są;

Marian Banaś, Warszawa, ul. Krak.
Przedmieście 33 ni. 2 i Zbigniew Weł­
nisz, Bydgoszcz, ul. Nakieiska 139
m. 19.

Obaj oni wygrali każdy po 23.288 zl
10 groszy.

Z jednym błędem nadeszło 67 ku­
ponów. Listę autorów tych kuponów
podamy w numerze następnym. Każ­
dy z nich otrzymuje po 463 złote
44 grosze.

Z uczestników konkursu z Krako­
wa premie za rozwiązanie z 1 błędem
otrzymali: Zygmunt Węgrzyn, Lubicz
3.' m. 23. Piotr Szewczyk, Dietla. 31
f Józef Suder, Nowa Huta, Zagrze.

Z budoiry
Kombinatu

Rejon wielkich
pieców Na pierw-
szym planie — mon

taż kopuły dla od-
pylników wielkiego 5s
oieca nr 2.

DLANOWO postępują prace grup
rozruchowych w Siłowni przy

próbach kotła nr 3. prowadzone pod
kierownictwem inż Kowalskiego W
najbliższych dniach rozpocznie s-ę
również rozruch turbogeneratora nr 3
Przebieg rozruchu całkowicie zależny

jest od zwiększenia wysiłków gliwi­
ckiego „Energopomiaru". który już nie
dotrzymał pierwszych terminów prze­
prowadzenia prac laboratoryjnych
VI/ WALCOWNI - zgniataczu w pel

nym rozruchu znajduje się 165
węzłów — z czego 46 jest już cał­
kowicie uruchomionych.

Tak więc wszystkie napędy i urzą­
dzenia elektryczne są w fazie rozru­
chowej i w chwili obecnej prace sko­
masowane są przy uruchomieniu na­
pędu głównego Ilgnera, p sile 7 tys
kilowatów.

Zakończenie tych prac przewidzia­
ne jest na koniec bieżącego miesiąca.
DowaZNE zwiększenie prac rozru-
L chowych widać również i przj
wielkim piecu nr 2 Jeszcze tylko mo-

stostalowcy winni przyspieszyć mon­
taż rur odprowadzających gaz suro­
wy z wielkiego pieca do odpyinika.

* Brygada im Waryńskiego przy­
spieszy wykonanie dwóch skrzyń, za­
worowych do. sprężarek amoniako­
wych oraz dwóch pompek.* Młodzież zatrudniona w dziale

produkcji dostarczy dokumentację
sprężarki amoniakalnej na 5 dni przed
terminem.

# Brygada im Szadkowskiego wy­
kona przed terminem dwa wentylato­
ry.

# Brygada im generała Świerczew­
skiego wyprodukuje ponad plan 10
płytek zaworowych.

$ Zetempowcy Krakowskich Zakła­
dów im. Szadkowskiego otoczą szcze­
gólną opieką fabryczne zespoły arty
styczne, a więc chór, balet i zespól
mandoiinistów oraz w najbliższym
czasie zorganizują zespól dramatycz­
ny i muzyczny.

W ostatnim dniu
II etapu Konkursu

w Filharmonii
I ESZĆZŁ tylko przewlec clenk
J sznureczek, zawiązać trzy prze­
pisowe supełki, a polem zacisnąć me­
talową plombę — i oto ostatnią .koper
ta zawierająca punktową ocenę gry
ostatniego pianisty, który wystąpił w

11 eliminacji — z,szelestem spada na

dno urny.
W piątek zakończyły się przesłucha­

nia 11 etapu Międzynarodowego Kon­
kursu im. Fryderyka Chopina.

A JAK było w piątek w Filharmo­
nii?

Pierwszy wystąpił Nąum Sztark-
tpan ze,Związku Radzieckiego. Wy­
chodzi na estradę nad podziw opano­
wany i spokojnie zasiada do fortepia­
nu. Już pierwszy wykonany utwór sa­
la nagra Iza długimi, serdecznymi o-

k laskami.
Po Sztarkmanie grała Kiyoko Tana­

ka z Japonii — drobna brunetka, o

szczupłych rękach i wspaniałej wprost
technice.

Przesłuchania przedpołudniowe zam

knąi pianista węgierski Tamas Vasa-
ry. Znowu oklaski, oklaski, osJaski...

Po południu pierwszy do fortepia­
nu zasiadł Alain Bernheim z ekipy
francuskiej — jak zawsze i tym ra­
zem pełen temperamentu. Później grał
poważny Oscar Gacitua z Chile, dy­
sponujący niewiarygodną wprost tech
niką.

Ale na sali dawał się ciągle odczuć
nastrój wyczekiwania. Za chwilę wyj
dzie zza kulis ostatni, a zarazem naj­
młodszy reprezentant naszej ekipy —

Andrzej Czajkowski.
Powitały go oklaski chyba najbar­

dziej ciepłe w ciągu tego dnia, Czaj­
kowski dziękuje za brawa, jeszcze tro

chę „szkolnym", ale pełnym wdzięku
ukłonem, połączonym z nerwowym ru

chem ręki odgarniającej spadające na

czoło niesforne kosmyki włosów
Po występie Czajkowskiego na

estradzie, jak zwykle, pojawił się spi­
ker tym razem jednak, aby zapowie­
dzieć zakończenie eliminacji II etapu
Konkursu, (now)

Huty im. Lenina
Także 1 na odcinku montażu Insta­

lacji centralnego smarowania Mosto­
stal ma poważne opóźnienia Spowo­
dować one mogą nawet i niedotrzy­
manie terminu uruchomieni^ poszcze­
gólnych agregatów

Mamy jednak nadz'eję, że załoga
Mostostalu, która dotąd wywiązywał*
się zawsze terminowo ze wszystkich .

prac — niewątpliwie I dziś nie zaha­
muje rozruchu wielkiego pieca nr 2.
UV PONIEDZIAŁEK tj. 14 bm piec .

*’ martenowski nr 2 poddany zo­
stanie suszeniu komina i całego wnę­
trza W dniu wczorajszym zakończo­
ny został bowiem odbiór branżowy
kompleksu urządzeń drugiego Mar­
tena

W Krakowie obradowali
duchowni i świeccy
działacze katoliccy
Z OKAZJI dnia walki przeciw

wskrzeszaniu mili-taryzmu nie­
mieckiego odbyto się w Krakowie ze

branie aktywu Woj. Komisji Duchów
nych i Świeckich Działaczy Katolic­

kich Frontu Narodowego.
Zebranie zagaił przewodniczący ^Ko

misji, wikariusz generalny Archidie­
cezji Krakowskiej ks. prof. dr Stani­
sław Huet, po czym redaktor naczel­
ny „Tygodnika Powszechnego" — Mis
czysław Kurzyna zapoznał zebranych
z aktualną problematyką światowego
ruchu ę-brońców pokoju.

Z kolei członek Prezydium Krajo­
wej Komisji Duchownych i Świec­
kich Działaczy Katolickich ks. kan.
Julian Sidor wygłosił referat, w któ­
rym omówi! sytuację międzynarodo­
wą.

Stwierdził on, iż w akcji zbierania
podpisów pod apelem domagającym
się przerwania wyścigu zbrojeń oraz

zniszczenia broni masowej zagłady
nie może zabraknąć i nie zabraknie
polskich katolików.

Po wysłuchaniu referatu zebrani
wybrali delegatów na III Krajowy
Kongres Obrońców Pokoju: ks. prof.
dr Stanisława Hueta, ks. prof. Jana
Osadżińskiego, prof. dr Bolesława
Waltera oraz red. Włodzimierza Wnu­
ka.

Po dokonaniu wyboru delegatów
zebrani duchowni i świeccy katolicy
uchwalili rezolucję ora® tekst listu
do księży proboszczów woj. krakow­
skiego, apelujący o czynne włączenie
się do akcji zbierania podpisów.

Zapraszamy
wszystkich Czytelników

na wielkę
finałowa imprezę
konkursu »Echa«
»500 NAGRÓD«

która odbędzie się

już w najbliższy wtorek
o godz. 18

w Teatrze Młodego Widza
Bezpaltne bilety dla Czytel­

ników, pragnących być widza--
mi wielkiej imprezy finałowej
konkursu „500 nagród", wyda­
wać będzie sekretariat „Echa
Krakowskiego" (ul. Wiślna 2,
III p.) w poniedziałek 14 bm.
i we wtorek 15 bm. w godz.
11—13.

Przypominamy, że w naszej
imprezie udział biorą:

* WANDA FROGNI
* WŁ KOTARBA
* W. RUSZKOWSKI
* EWA STOLZMAN
* ZOFIA WIĘCŁAWOWNA
* WITOLD ZECHENTER
* oraz orkiestra JANUSZA

SZEWCZYKA.

A więc do zobaczenia we

wtorek!
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Uchwała XC KPZR
i Rady .......

o zmianach w praktyce

planowania w rolnictwie
MOSKWA

Ą GENCJA TASS opublikowała
* uchwalę Komitetu Centralnego

KPŻt? i Rady M.nistrów ZSRR „O
zmianach w praktyce planowania w

rolnictwie".
Uchwala stwierdza, że Państwowy

Komitet Planowania ZSRR, Minister­
stwo Rolnictwa ZSRR, Ministerstwo
Skupu popełniły w' praktyce planowa
ma w roimclw e szereg niedociągnięć
1 poważnych błędów Dotychczaso­
wy system planowania z jego nad­
mierną centralizacją 1 wielką ilością
wskaźników ustalanych dla kołcho­
zów. MTS i sowc-hozów n e odpowia­
da! potrzebom państwa. Takie odgór­
ne planowanie spowodowało niewła­
ściwą lokalizację upraw rolnych, utru
dniało kołchozom bardziej właściwą
organizację hodowli, parał żowalo im
cjatywę pracowników MTS-ów.

KĆ KPZR 1 Raca Ministrów ZSRR

uważają za konieczne przejście do no

wego sposobu planowania w kołcho­
zach. którego punktem wyjściowym
powinna być produkcja towaro­
wa Planowanie produkcji rolnej
powinno zaczynać się bezpośrednio
w kołchozach (wspólnie z MTS) i w

sowchozach oraz powinno uwzględ­
niać najlepsze wykorzystanie użytków
rolnych.
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Rząd radziecki podtrzymuje swoją inicjatywę

[ulewania orohlemu austriacki
Komunikat Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR

rozmowach W. M. Mototowa
ambasadorem Austrii w Moskwie

ECHO KRAKOWSKIE

Nowi marszałkowie

Związku Radzieckiego
MOSKWA

fA PUBLIKOWANY został dekret
'**' Prezydium Rady Najwyższej'
ZSRR, na mocy którego stopień mar­
szałka Związku Radzieckiego otrzy­
mali generałowie armii: 1. Ch. Ba-

‘ ' A.
S.

gramian, S. S. Biriuzow, A.
Grieczko, A. I . Jeremienko, K.
Moskalenko i W. I . Czujkow.

Tym samym dekretem marszałko­
wi lotnictwa P. F. Zygariewowi na­
dano stopień głównego marszałka lot
nictwa.

Stopień marszałka lotnictwa otrzy­
mali generałowie — pułkownicy lot­
nictwa: S. L Rudienko i W.
diec.

Stopień marszałka artylerii otrzy-.
mali generalowie-pułkownicy
rii: S. S. Wariencow i B. 1, Kazakow.

A. Su-

artyle-

Rząd radziecki
za wymianą
delegacji rolników
miądzy ÓSA i ZSRR

MOSKWA
1 A MARCA br. Ministerstwo Spraw”

Zagranicznych ZSRR przesłało
do ambasady Stanów Zjednoczonych
w Moskwie notę, która stwierdza:

W ostatnim czasie w prasie ame­
rykańskiej i radzieckiej znalazła sze­
roki oddźwięk propozycja w sprawie
wymiany delegacji rolników między
Stanami Zjednoczonymi i Związkiem
Radzieckim, wysunięta przez dzien­
nik ,J?es Moines Register" ukazują­
cy się w stanie łowa, USA. Rząd ra­
dziecki jest zdania, że wymiana de­
legacji rolników między Stanami
Zjednoczonymi i Związkiem Lą-
dzieckim mogłaby być korzystna.

Radzieckie organizacje rolnicze go­
towe są przyjąć w ZSRR amerykań­
ską delegację rolników i wysiać do
USA delegację rolników radzieckich

W związku z tym rząd radziecki
zapytuje, jak ustosunkowuje się rząd
USA do propozycji wymiany delega­
cji rolników między Stanami Zjed­
noczonymi a ZSRR.

MOSKWA

A GENCJA TASS podała komunikat Ministerstwa Spraw Zagranicznych
L1 ZSRR. Na wstępie komunikat stwierdza, że w Ostatnich czasach — T>

lutego i 2 marca — odbyły się dwa spotkania ministra spraw zagranicznych
ZSRR W. M Mototowa z ambasadorem Republiki Austriackiej w Mos­
kwie p. N. Bischofłem. Z uwagi na to. że w prasie zagranicznej, m. im
także w dziennikach austriackich, ukazały się doniesienia przedstawiające
niewłaściwie przebieg rozmów, jakie się wówczas odbyły, komunikat przy

~ tacza treść tych rozmow

LUTEGO minister spraw zagra­
nicznych' ZSRR W. M. Mołouiw

przyjął ambesado-a Republiki Au­
striackiej w Moskwie p N. Bischof-
fa i zapytał go, jał: rząd austriaćki
ustosunkowuje się do propozycji rzą­
du Związku Radzieckiego z dnia 8
iutego br. dotyczących . uregulowania
problemu austriackiego.

Jak wiadomo, na sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR minister snra'A zagra­
nicznych ZSRR W. M. MołotoW w

SWym referacie „O sytuacji między­
narodowej 1 polityce zagranicznej rzą
du ZSRR" złoży! w imieniu rządu
radzieckiego oświadczenie w sprawie
Austrii.

Oświadczenie to, które w całości
przytacza komunikat MSZ, stwierdza
m. in., iż: „Rząd radziecki uważa za

nieuzasadnione jakiekolwiek dalsze
przewlekanie sprawy Zawarcia trak
talu państwowego z Austrią. Nie
można równocześnie nie liczyć się z

niebezpieczeństwem, jakie n.osą Au­
strii plany remiiitaryzacji Niemiec za­
chodnich w rodzaju układów pary­
skich".

W dalszym ćiągu oświadczenie for­
mułuje podstawy na jakich można do
prowadzić do
striackiej.

Komunikat
wspomnianej
rem Austrii p. Bischofłem VL M. Mo
loiow' oświadczył, że zdaniem strony
radzieckiej, istnieje obecnie możli­
wość posunięcia naprzód kwestii au­
striackiej na podstawie siormulowa*
ńych w oświadczeniu propozycji ra­
dzieckich 1 ze wstępne rokowania
między Austrią a ZSRR mogłyby przy
czynie się do osiągnięcia, tego celu
Mógłby do tego przyczynie się za­
pewne również osob.sty kontakt z kie
równikami rządu austriackiego, o tym
zaś, że kontakt taki jest pożądany,
mówił niedawno także kanclerz Au­
strii p. J. Raab.

Ambasador austriacki p. N. B śchoff

oświadczył, że przekaże niezwłocznie
do WLedtiia uwagi W. M Moł'HoWa 1
w związku z lym poprosi o wyjaśnię
ma w sprawie propozycji radzieckich
z dnia a lutego, dotyczących kwestii

austriackiej.
W. M. Molotow udzielił takmh wy

jaśmeri: Stwierdzono w szczególności,
że strona radziecka nie uzależnia roż

wiązania problemu Austrii od rozwią­
zania problemu niemieckiego, lecz

wskazuje jedynie na związek, jaki z

natury rzeczy zachodzi między tymi
dwoma zagadnieniami.

.Rząd radziecki przywiązuje przy
tym szczególną wagę do osiągnięcia
pjirpzumienia w sprawie środków za­
pobieżenia nowemu AtiścillUsśoWi
Austrii. Stwieidzońo również, że na

końleTenćji berlińskiej delegacja ra­
dziecka kładła nacisk na to, by odro­
czyć wycolanie wojsk obcych z Austrii
do czasu zawarcia traktatu pokojowe
go z Niemcami. Obecnie strona
dziecka propótiuje wycofanie wojsk
czterech mocarstw z Austiii me cze­
kając na zawarcie traktatu pokojowe
go z Niemcami ale po uzgodnieniu Od
powiedmch kroków, kt.ote wyklucza­
łyby możliwość dokonania przez N.ieni
cy nowego Ansehluśsu Austrii.

Rząd radziecki — oświadczył dalej
W. M. Molotow — przy wiązu ie także

W sprawie wyjazdu 25

do USA
redaktorów radzieckich
pism studenckich
i młodzieżowych

MOSKWA

Ą GENCJA TASS podaje:
Jak donosiła prasa, redaktorzy

studenckich pieni amerykańskich,
którzy zwiedzili w 1953 r. Związek
Radziecki, zaprosili do USA delega­
cję redaktorów radzieckich pism stu­
denckich i młodzieżowych.

Zaprószenie to zostało przyjęte 1
latem 1954 r. członkowie delegacji
radzieckiej zwrócili się do ambasady
USA w Moskwie z prośbą o wydanie
im wiz wjazdowych do USA. Jed­
nakże rząd USA odmówił, powołując
się na w, że w okresie ferii letnich
aktywność zorganizowanych studen­
tów 1 młodzieży w USA jest nie­
znaczna.

W listopadzie 1954 r. redaktorzy ra­
dzieckich pisrp studenckich ponow­
nie zwrócili s.ę z prośbą o Wydanie
wiz.

10 marca br. ambasada USA zako­
munikowała ministerstwu spraw za­
granicznych ZSRR, że grupa redak­
torów radzieckich pism studenckich
i młodzieżowych . otrzyma wizy na

okres 30 dni. . Równocześnie ambasa­
da USA wymienia miasta, które bę­
dą mogli oru zwiedzić.

Ambasada USA zakomunikowała
jednak, że Departament Stanu od­
mówił wydania wi,z radzieckim tłu­
maczom, zaznaczając, że grupie re­
daktorów radzieckich pism studenc­
kich j młodzieżowych towarzyszyć
będą przewodnicy i tłumacze amery­
kańscy.

Ambasada USA zawiadomiła rów­
nież, że w wyznaczonej marszriżeie

dopuszczalne są niewielkie zmiany,
ale pod warunkiem, że zaaprobuje
je rząd Stanów Zjednoczonych zg-d-
nlę z obowiązującymi przepisami.

Ponad pół min osób
zmiedziło Międzynarodowe

Targi w Lipsku
LIPSK

Q BM, zakończone zostały Międzyna
rodowe Wiosenne Targi Lipskie.

W Targach wzięło udział 9.767 wystaw
eów, w tym m. in. 1.6(12 wystawców
z Niemiec zachodirch 1 zachodniego
Berlina oraz 1 096 wystawców z 38
krajów. Targi zwiedziło około 560 tys.
osób, w tym przeszło 18 tys. z Nie­
miec zachodnich i zachodniego Berli
na oraz blisko 10 tys. z 54 innych kra
jów.

Na tegorocznych targach obrót Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej
wyniósł 1 382 miliony rubli, w tym
eksport 965 milionów rubli, a import
417 milionów rubli.

Kłótnie szulerów
7 AJ bliższy staje się
J dzień podjęcia debaty
nad układami paryskimi
w wyższych izbach parta
meritów Francji 1 Bonn —

lym większa nerwowość

ogarnia kota rządzące Za
chodu Nic dziwnego —

irzeba będzie wyłożyć kar

ty na stół,, a tu tyle kart

jesl lalszywych... Np. w

smawie układu o Saarze,
pisze paryska gazeta „Li­
beration": „CYNICZNA
KOMBINACJA ADENA
UERA I MENDES FRAŃ
CEA POLECAŁA NA
7 YM. ZE KAŻDY Z NICH

MÓGŁ PRZEDSTAWIAĆ
SWEMU KRAJOWI OD
NOŚNY TEKST W SP(>
SOB BIEGUNOWO
PRZECIWNY" Toteż Ade
nauer oświadczył w Bun

desiagu, że Stany Zjedna
czone i W fyytania „wy­
cofały swe przyrzeczenia
dane Franci i w 1947 roku"
i Saara oozoslanie leryiu
num niemieckim. Rząd
francuski zaś . zapewnia,
ie „mc nie wie o wycofa

fiu przyrzeczeń drńery

„W kwestii Saary Frańkańskich i brytyjskich", a

Saara będzie po wieczny cja została już dwukrot
czas „zeuropeizowana
czyli oderwana od Nie-. aza gazeta
mleć i, oczywiście, utrzy
mana pod kontrolą francu
stą.

Deputowany francuski,
Jacąues Vendioux {b.
guullista) zgłosił w biu­
rze Zgromadzenia Nurodo,
czego wniosek, aby, wo

bec tego, debata rulyfika
cyjna została zawieszona,
dopóki rządy USA 1 IF
Brytanii me zaprzeczą
wyraźnie Twierdzeniom
Adenauera Ale jak stwier
aza „France Soir", wla
śnie Waszyngton 1 Lon

dyn unikają jakichś wy­
raźnych deklaracji w lej
sprawie, „wszystko bo­
wiem, cokolwiek powie
dziano by na korzyść Tran
Cii lub na korzyść
mieć, narazdoby na

bezpieczeństwo ralyjika-
cję ukludów paryskich w

Bonn przez Bundesrat, a

w Paryżu — przez Radę
Republiki".

Nie
nie

rozwiązania kwestii au-

stwierdza dalej iż, w>e
rozmowie z ambasado-

z po-
rzciil'i

Mi-
zbltza
WZIIO

ra-

me oszukana" — stwier-

„Liberation"
Wszystko wskazuje, ze

imperialistyczni szulerzy
chcteliby ja, oszukać row

nież po raz trzeci.

ZAPOMNIANA „PULA
ZŁOTYCH JAJ"

ijdrzucune przez Boąn,
Waszyngton 1 Londyn, a

„komisja enspeiiuw" ze­
brana w Puiyżu odroczy­
ła dyskusję na len leniał
au końca lutego. Siało się
la również leuhym
w-jdciW upadku
Aieiiues • France'ą,
rąt koniec lutego.
Się połowa marca, o

wiemu jakiejkolwiek dy­
skusji na lemat „między­
narodowej ugenCjl zbro-
leniuWei" ani słychu, ani

aychu. Naionuasl rząd
t aurę'u przychodzi do i\u

ay Repuoltm z żądaniem
cstalecznej ralylikucjl u-

ktaaow parysmcti — bez
Saary 1 bez „pmi zmu,,-
mowei". Czy me ja­
sne, ze pełne kó-szty „po-
tednama" ma pokryć slro
na francusku?

STARY „DUCH"
NOWEGO

WEHRMACHTU

D ODCZAS gdy sprawa
ż Saary nie schodzi ze

szpalt prasy zachodniej
świadcząc o zaostrzeniu
stosunków francusko bań­
skich właśnie PO RAI Y-
FiKACJI przez izby niż­
sze parlamentów układów

paryskich (a miało ló

przecież być „pojedna­
nie" francusko '• niemiec­
kie!) — zupełnie ucichła
sprawa osławionej „pul1
zbrojeniowej", która rze

komo miała być instru­
mentem „kontroli" zbro
jeń zachodnio • niemiec
kich Przypominamy, że
projekty Mendes - Frań
ce'a na ten temat zostały ze „SPD będzie, nadal

A JAKIMI
kaszlami

buczymy. Pud
mas uiaz doto w pariyj
nyćh, SPD prowudzila w

Niemczech zachodnich
energiczną akc/ę przeciw
ko Układom paryskim ć

Chwilą jednak, gdy ź\de
nauer Wykorzystując im:

Chaniczną większość w

Bundestagu, p'zejorsowai
lam ralylikacię łych Ukta
dów, przywódca SPD,
Ollenhauer, oświadczył,

to grozi
zaraz zo-

nuciskiem

dużą wagę do tego, by Austria nie zo

stała wciągnięta do żadnych koaiicji
lub sojuszów wojskowych wymierzo
nyeh przeciwko wymienionym w pro
pozycjach radzieckich i.aństW m oraz

by me dopuszczono do wykorzystania
terytorium Austrii do zakładania ob­
cych baz wojskowych. Jest rzeczą
oczywistą, że przestrzeganie tego po­
stanowienia przez wzięcie na siebie
odpowiednich zobowiązań przez rządy
USA, Anglii, Francji 1 Związku Ra­
dzieckiego, odpowiada również inte­
resom Austrii. ®

W. M. Molotow dodał, że zdaniem
rządu radzieckiego wymienioną w pro
pozycjach rządu ZSRR z 8 lutego kon
terencję czterech mocarstw z udzia­
łem Austrii należy zwołać przed ra­
tyfikacją układów paryskich.

F) N1A 2 marca ambasador austriac­
ki p. N. Bischnff odwiedzi! min:

stra spraw zagranicznych ZSRR W.
M Molotawa 1 stwierdził że rząd au­
striacki z wielkim zadowoleniem przy
jąl do wiadomości jego oświadczenie,
złożone w rozmowie z Bischofłem 25
lutego. Rząd austriacki rozumie, że
strona radziecka dokonała ważnego
kroku naprzód.

Ambasador Bischoff dodał, że zda­
niem rządu austriackiego w celu ure­
gulowania problemu • austrnickiego
niezbędne są rokowania między
wszystkimi mocarstwami okupacyjny­
mi i, jak sądzi rząd austriacki, w

chwili obecnej przygotowany jest
właśnie grunt do takich rokowań.
Ambasador wyraził życzenie uzyska­
nia dalszych wyjaśnień na temat

propozycji rządu radzieckiego w kwe
stii austriackiej. ..

W. M. Molotow odpowiedział, że
strona radziecka podjęła ińicjatywę
w kwestii austriackiej 1 już przedsta­
wiła swój punkt, widzenia W konkret­
nych i ściśle sformułowanych propj
życjaćh rządu ZSRR w dniu !i Itittgó
br. Natomiast ślanOwiSko rządu au­
striackiego wobec tych propozycji ra­
dzieckich me jest jeszcze jasne. Obec
me pożądane byłoby, aby sprćcyzowa
ne zostało zdanie rządu austriackiego
w SpraWlO tych propozycji rządu
ZSRR, tak aby można byki kontynuo
Wać rokowania.

Ambasador Bischoff obiecał, że za­
komunikuje treść rozmowy rządowi
austriackiemu.

Notry zarząd
Penclubu
V\’ DNIU 8 marca odbyło się w sie­

dzibie Polskiej Akademii Nauk
Walne Żebranie Penclubu. które za­
gaił prezes Penclubu' Jan Paranduw-
ski. dając ogólny przegląd prac Pen­
clubu. wynikających z pokojowych ha
sel karty .statutowej, Sprawozdanie z

działalności Penclubu na przesirzem
ostatnich lat przedstawił dotychczaso­
wy sekhetarz generalny Micha! Rusi­
nek. ornawiajac dwa tereny imejatyu
Penclubu — krajowy i zagraniczny.

Po przyjęciu sprawozdania wybrano
zarząd w składzie — prezes Jan Pa-

randowski, wiceprezesi Maria Dą­
browska Jarosław Iwaszkiewicz, se­
kretarz generalny Michał Rusinek,
skarbnik Jerzy Zawieyski członkowie

zarządu — Kazimierz Brandys Irena

Krzywicka, prof. Kazimierz Ku manie­
rki, Maria Bechczyc-Rudnicka. Anto­
ni Słonimski Aleksander Wat, Woj­
ciech Żukrowski

ż.yjnej weszli Jan
sław Koczorowski,
son. Antoni Olcha
fer.

Do komisji rewi-
Brzechwa. Stani*

Wojciech Natari-
1 Mieczysław Sze-

walczyć przeciwko ukła­
dom paryskim, ule poupu
iząakuie się ostuiecz
nej decyzji powzięte/ w

spusuo aemutuuiyczhy .

czyli — ulegnie przewa­
dze giosow Koalicji uae-

nuiiei owskiej /. kolei, id
uy przywódca SPD, Erler,
cswiuuczyl, ze SPD nie
będzie glosowała W Buri

ueslagu za ustawami o

przymusowej służbie woj­
skowej. ute gdy zasianą
wniesione — ueplilbWam
SPD dopilnują, uby „Usta
uy le były ziedugowane
w duchu jak riujuai aziej
demokratycznym".

Utoz co się tyczy „demo
kruiycznusci" przyszłej ar

ulu zachuamo - niemiec­
kiej, 10 o „auchu" lej ar­
mii decydować będzie nie
Sł'D, aie purlie, wśród

kłutych re/ Wodzą Uyu
generałowie 1 dygnitarze
Hitlerowscy A olo jak ma

wyglądać la urnuu we

ciiug ich „koncepcji": „Nie
lizeua nam zaunego no­
wego typu ujicera
wrzeszczy b ź>o man, un

lerslurmiuehrer Lothai
Greli, w gazecie „UeU-
ódie Soldiaenzeiiung" —

potrzebni są tylko pierw
śzórzędnl opeerowie. A la

cy istnieją". „Dajcie nam

uznanych przez nas sta­
rych oiiceiówt" — wtóru

je nlu w tej samej gaz#
cie jakiś leia/ebel iiojj.
mann /I glos tych „plo
lek" hitlerowskich pokry­
wa nie lada rekin — sam

feldmarszałek — tbród-

Z

»Ćhcą być oiicerem«
Niecodzienni goście składają*■’ ostatnio wizyty w warszawskich

fabrykach. Noszą om granatowe spod
nie z amarantowym: wypustkami,
bluzy ich są koloru khaki, a na ama­
rantowych naramiennikach błyszczą
dwie srebrne litery „SO“: Szkoła
Oficerska.

Podchorążowie wielu szkól oficer­
skich 1 całej Polski przyjechali dc
Warszawy, by' porozmawiać z pracu-

Przemówienie

Churchilla
w Izbie Gmin

LONDYN

L) ODCZAS debaty w Izbie
1 poseł Parkin zapytał p

• Gmin
1 poseł Parkin zapytał premiera
Churchilla, czy zapoznał się z dekla­
racją Rady Najwyższej ZSRR z 9 lu­
tego br., która stwierdza, że nawiąza­
nie bezpośredniego kontaktu m ędzy
parlamentami 1 przemówienia człon­
ków delegacji parlamentarnej jedne-

kraju w parlamencie drugiego kra
mogłyby przyczynić się do rozwo-

pnkojowych stosunków 1 wspólpra
między narodami.

Churchill odpowiedział: „Czytałem
propozycje zawarte w deklaracji, któ­
ra została przekazana naszej ambasa
dzie i innym przedstawicielstwom dy
plomat.ycznym w Moskw e. Rząd bry­
tyjski zawsze wypowiadał się za wza

jemną wymianą delegacji parlamen­
tów różnych państw". Jeśli natomiast
chodzi o przemówienia członków ob­
cych parlamentów w Izbie Gm.n, to
zdaniem Churchilla przemówienia ta­
kie stanowiłyby „ingerencję w deba­
ty Izby".

Sn
m

iu
cy

*

A GENCJA Reutera donosi z Bonn,
że premier Churchill wybiera się

z wizytą do Niemiec zachodnich na

zaprószenie kanclerza Adenauera.
Wizyta nastąpi prawdopodobnie pod
koniec maja br.

W zachodnio-niemieckich kołach
rządowych podkreślają, że Churchill
odwiedzi Niemcy zachodnie w maju
br. pod warunkiem, iż do tego czasu

układy paryskie zostaną ratyfikowa­
ne.

*

A GENCJA Reutera donosi, że wla
1 *■dze miejskie Akwizgranu posta­
nowiły przyznać ..Międzynarodową
nagrodę im. Karola Wielkiego" pre­
mierowi Churchillowi. Nagroda
przyznawana jest Corocznie „osobie,
która szczególnie zasłużyła się dla
idei zjednoczenia Europy". W roku
ubiegłym nagrodę tę otrzymał Ade-
nauer, a w roku 1953 — b . premier
włoski de GasperL

Odroczenie debaty
w Radzie Republiki

PARYŻ
VV PIĄTEK wieczorem w kolach

dziennikarskich rozeszły się wia
domości. że debata nad układami pa­
ryskimi w Radzie Republiki zostanie
odroczona do 23 lub 24 marca Pier-
wolnie przewidywano rozpoczęcie de­
baty 22 bm.

Liczne dzienniki stwierdzają,
rząd Faure‘a znajduje się obecnie
natarciu" na chwiejnych członków
Rady Republiki, aby nie dopuścić do

żadnych poprawek 1 uniknąć nowej
dyskusji nad układami paryskimi w

Zgromadzeniu Narodowym. Jednocze­
śnie trwa nacisk angielski i amerykan
ski.

marz wojenny, Kessei
r ng, który na lamach lej
re gaźeiy pisze, że ,,ry
gor w armii należy utrzy­
mywać na podstawie lit
tlerowsktegó kodeksu dy­
scyplinarnego, w opraco­
waniu którego sam bra­
tem udział"

No, więc, panowie rad

cy z Rudy Republiki i de­
putowani ze Zgromadze­
nia Nurodnwego Francji
me mogą twierdzić, ze nie
zostali uprzedzeni: mają
oni glosować za wskrze­
szeniem Wehrmachtu, któ

rego oblicze me budzi naj
mniejszej wątpliwości —

ma to być ten sam stary,
hitlerowski żołdak, gra
bieżca,
aerca <

poznały
narody
nich i
„Faites vos jeuxi'
poczynajcie
— wołają krupierzy w

szulerruach Monte Carlo,
zachęcając ofiary hazar­
du. „Faites vos jeux!" —

wołają „sojusznicy" Fran­
cji z Waszyngtonu 1 Lon

dynu. namawiając Francu

zów, aby... wyszli z tej
gry bez spodni 1 być mo­
że — bez dachu nad gło­
wą.

gwałciciel, mor.

oprawca, jakiego
podczas wojny

Europy, a wśród
naród francuski

— „roz

Waszą grę!"

SILNE POZYCJE
PRZECIWKO

.POLITYCE SIŁY"

Ą7 A RODY obozu poko
•i’ ju nie przyglądają
się bezczynnie lej hazar

I
jącą i uczącą się młodzieżą I zachę­
cić ją do nauki w specjalnościach
wojskowych. Wojskowe Komendy Re
jonowe przyjmują bowiem właśnie
ochotnicze zapisy do szkól oficer­
skich.

Z grupą podchorążych Oficerskiej
Szkoły Łączności Radiowej odwie­
dziliśmy Warszawskie Zakłady Me­
chaniczne nr 2. Młodzi robotnicy wy­
pytywali podchorążych o wszystko:
o warunki życia i nauki w szkole,
O perspektywy na przyszłość.

T dchorąży Józef Kruszewski opo­
wiada jak przed trzema laty zdecy­
dował się na wstąpienie do Szkoły
Oficerskiej po takich samych rozmo­
wach z ówczesnymi podchorążymi.
Nie zawiódł się — to wszystko, o

czym opowiadali koledzy z wojska,
sprawdziło się.

Podchorążowie służą radą i wyja­
śnieniem, z zainteresowaniem wypy­
tują się cywilnych kolegów o ich za­
interesowania, o warunki domowe.

Do podchorążego M. Murszala przy
siadł się miody, umorusany chłopak.

— Ja chciałbym pójść do szkoły
radiowej — powiedział.

— A to się świetnie składa, bo ja
, właśnie jestem z radiówki — odpo­

wiedział podchorąży Murszał.
Kandydat na podchorążego dowie­

dział się, że nauka w szkole trwa
3 lata, że jednocześnie podchorążo­
wie uczą się szoferki. W szkole są
sekcje wszystkich dyscyplin sporto­
wych, jesl kino, teatr, własne ze­
społy artystyczne itp. itp. Absolwen­
ci tej szkoły zasilają szeregi wszyst­
kich rodzajów broni naszego ludowe­
go wojska. Oficerowie radiowcy po­
trzebni są przecież i w marynarce, 1
w lotnictwie, i w piechocie.

— Najważniejsze, że po skończen‘u
szkoły droga do dalszej nauki stoi
otworem — mówił podchor. Murszał.
— Można potem iść na Wojskową
Akademię Techniczną.

— Co więc trzeba zrobić, by się do
tej szkoły dostać?

— Damy wam skierowanie do WKR
gdzie was załatwią. -

Po chwili na arkuszu skierowania

podchorąży wypisał nazwisko „Zenon.
Kłos, tokarz". Również kilku innych
poprosiło o skierowania.

Po załatwieniu formalności w Woj­
skowej Komendzie Rejonowej i zda­
niu egzaminów młodzi robotnicy 0-
trzymają we wrześniu br. mundury
podchorążych. (Wieź)

* Policja londyńska ogłosiła dane
dotyczące wypadków ulicznych w sto­
licy Wielkiej Brytanii. W roku 1954
wydarzyło się w Londynie 48.227 wy­
padków ulicznych, tj. o przeszło 4 ty­
siące więcej niż w roku 1953. W wy­
padkach tych zginęło 611 Osób, a bli­
sko 8 tysięcy odniosło ciężkie rany.

dowej i niebezpiecznej dla

pokoju grze iniperiati
stów. Paryski dziennik
„Monde" nazywa wizytę
Wicepremiera 1 ministra

Sprali! zagranicznych
NRD, Bolza, w Polsce
.jednym z najbardziej do

rtiosłych kroków na dro

dze współpracy trzech de

mokracji ludowych . NRD,
Polski i Czechosłowacji"
Dziennik przewiduje, ż'
zacieśnienie stosunków
w dziedzinie politycznej 1

kulturalnej może stano

Wić przygotowanie rów

meż współpracy wojsko
weL gdyby stała się om

konieczna wskutek ratyji
kacji układów paryskich
A wówczas powstałby —

tuk pisze „Monde" — „ni>:

rozerwalny blok".
Do tych trzeźwych roz

ważań
dziennika
że Polska. NRD 1 Czeclio
słowac/a razem reprezen

luje) potencjał ludzki 1

przemysłowy Wyrażający
się liczbą ponad 50 tmlio
nów ludności, a więc —

co najmtuei równoważny
potencjałowi Niemiec za

chodnich A prócz lego m

naszej strome są siły wie.

kie 1 przemożne: pokojowi
dążenia całej ludzkości 1

jedność naszych narodów

złączonych wspólną wal

ką 0 dobrobyt i pokój.
TURMALIN

A Po cieszących się dużym powo­
dzeniem porankach poezji K. I . Gał­
czyńskiego — estrada poetycka przy
Teatrze Starym w Krakowie przygo­
towała nowy program. Będzie to or­
ganizowany 13 bm. o godz. 11 w Tes­
terze Poezji poranek poetycki Wisła-
iVy Szymborskiej.

A Bilety kupione na dzień 7 mar­
ca br, na przedstawienie „Intryga i
miłość" w Teatrze Poezji ważne są
w dniu 14 bm. o godz. 19.15. Osobom,
które rezygnują z pójścia na przed­
stawienie kasa teatru zwróci pienią­
dze.

A Teatr Młodego Widza wystawia
dla dzieci w niedzielę o godz 16 ślicz
ną bajkę pt. „Osiem lalek i jeden
mis". Bajka ta już niedługo zejdzie
z repertuaru.

DLACZEGO NIE FILATELIŚCI?

burżuazyinego
doduć można I

r\ ZlENNIKl angielskie, a za mmi
L-r cała burżuazyjna prasa zacho­
dnio ■europejska wiele miejsca do-

święcają płotkom na lemat eweniual

nego poślubienia przez siostrę królo­
wej. księżniczkę Małgorzatę, pułkow­
nika lotnictwa brytyjskiego 1 ownse-

.da

Dotychczas byliśmy raczej przeko­
nam, że o zawarciu związku małżeń­
skiego między dwojgiem dorosłych
ludzi nuwel w Ang/u detyduju osoby
zainteresowane z/ narzeczona 1 na­
rzeczony

Okazuje się jednak, że byliśmy w

blędzifi Pisma angielskie wyltcziiią
bowiem komu musi się podobać uko­
chany kś Małgorzaty by małżeństwo
doszło do skutku A więc przyszły muł
Żonek musi zasłużąc sobie na uzn 1
me dworu, aarłameniu, kościoła an-

gliknńsktegn, szkockiego kościoła me

todystów, partii konserwatywnei,
Labour Party, rządów Dominiów... i

redakcji „Tunesa" londyńskiego.
Nasuwa Się pytanie: A jilateliści to

co? — gorsi? (sz) ___ —_____

'



Sprawa remontu domów
T) OKUMENTACJE techniczne spo-
U rządzone przez Biura Projektów
stanowią teoretycznie punkt ■wyjścia
do rozpoczęcia budowy, lub remontu.

Dokumentacja techniczna opiera się
na limicie przeznaczonym na dany
obiekt. Oto przykład: — Wydział Go­
spodarki Komunalnej i Mieszkaniowej
w Oświęcimiu otrzymał jakąś kwotę
na remont budynków mieszkalnych.
Specjalna komisja wytypowała kilka
budynków i oznaczyła mity, czyli su­
my potrzebne w przybliżeniu na re­
mont danego obiektu.

Następnie Prezydium MRN zleca
Biuru Projektów wykonanie dokumen
tacji technicznej dla np. budynku
mieszkalnego przy ul. Kolejowej w

Oświęcimiu. Limit 18,500 zł. Biuro
wysyła swego projektanta, który oglą
da przeznaczony do remontu obiekt
i oblicza dokładnie koszta poszczegól­
nych prac (murarskich, ślusarskich,
tynkarskich, stolarskich itp.) -oraz ce-

nę materiału, trzymając się wyzna­
czonego limitu.

Sporządzony w ten sposób kosztorys
służy wykonawcy, a więc w omawia­
nym wypadku Miejskiemu Przedsię­
biorstwu Remontowo-Budowlanemu
do zamówienia materiałowego (ro­
dzaj, jakość, ilość), do wytypowania
na daną budowę odpowiedniej ilości
robotników i fachowców, do ustale­
nia ilości i jakości środków transpor­
tu itd. Po załatwieniu tych wszyst­
kich spraw zaczyna się konkretna

praca.

A W PRAKTYCE?...

Amatorskie zespoły
regionalne z Podhala

przygotowują się
do konkursu

ECHO KRAKOWSKIE Str. 1

20 minut

A winowajcom
dóbrza powodzi
TRASA to potęga. Me ma jak
T współpraca z gazetą — mawiał

kierownik oddziału produkcji roślin­
nej Wojewódzkiego Zarządu Rolni­
ctwa.

Chętnie udzielał wszelkich wiado­
mości, sam informował krakowskie
redakcje o ważniejszych sprawach i

podsuwał dziennikarzom ciekawsze
problemy. W7 tej sympatii dla prasy
nie był osamotniony. Dzielnie sekun­
dował mu główny inżynier krakow­
skiej ekspozytury Państwowych O-
środków Maszynowych w Krakowie.

W ciągu krótkiego czasu, przez po­
koje obu tych pracowników przewi­
nęło się dwunastu dziennikarzy. Każ­
dy z nich zapoznał się z krytyczny­
mi uwagami informatorów w spra­
wie przygotowali do wiosennej kam­
panii siewnej. Każdy napisał na pod
stawie otrzymanych wiadomości kry­
tyczny artykuł Artykuły wkrótce u-

kazały się na łamach krakowskich
czasopism, i jak to się mówi, poru-

\ szyły opinię publiczną.
Obaj urzędnicy informujący dzien-

nikarzy niezmiernie się ucieszyli z in

terwencji prasowej.
No, te artykuły na pewno zrobią

dobrą robotę w terenie!

ItADOSC ich jednak trwała krót-
ko. Niebawem dwanaście artyku­

łów wróciło do informatorów. Każdy
był opatrzony załącznikiem: „Inter­
wencja prasowa. Bardzo pilne". Obok
widniała adnotacja: „Załatwić w try­
bie skarg i zażaleń".

Zamiast pomóc informatorom w

pracy, zamiast skierować sprawy do

krytykowanych instytucji, interwen­
cja “wróciła do tego samego miejsca,

. skąd wyszła przed miesiącem..
Nic dziwnego, że zaufanie infor­

matorów do prasy rozwiało się, ni­
czym przysłowiową dym. Zupełnie

jednak niesłusznie Nie prasa bo­
wiem ponosi winę, ale Biuro Doku­
mentacji Prasowej w Warszawie, kto
re — nie licząc się z 'ważnym fak­
tem, kto właściwie został skrytyko­
wany — przesyła artykuł do władz
nadrzędhych.

Czy słusznie? Oczywiście, nie. Pro,-
wadzi do absurdalnego biegu artyku­
łów od informatora do prasy, od pra­
sy do Biura Dokumentacji Prasowej
i od biura z powrotem do informato­
ra. I tak w koto Macieju.

Tylko właściwi winowajcy, skryty­
kowani w artykułach, pozostają poza
tym zaczarowanym kręgiem, (woj)

rP AK to wygląda w teorii, a w prak
tyce? W praktyce najwięcej kło­

potu jest z dokumentacją. Podstawo­
we trudności dla wykonawcy robot
(MPR-B) polegają na nieterminowości
i niedokładności sporządzanych przez
biura projektów dokumentacji tech­
nicznych.

Leży przed nami około 30 tego ro­
dzaju przykładów. Rzecz presta nie
będzie>.y przytaczali wszystkich, lecz
najbardziej charakterystyczne:

Remont szkoły w Dąbrowie Naro­
dowej. Wykonawca MPil-B w Chrza­
nowie. Dokumentacja dostarczona zo­
stała już po rozpoczęciu robót i po­
dano w mej (przy każdej pozycji)
mniejszo ceny za wykonane roboty
niż w rzeczywistości wykazała prak­
tyka. Pominięto przy tym zupełnie
roboty rozbiórkowe.

Drugi przykład. Remont budynku
przy ul, .Sienkiewicza 10 w Jaworznie.
Dokumentacja techniczna — 47 .544 zł,
a rachunek końcowy — 55.681 zł. Po­
minięto w kosztorysie roooty posadz­
kowe, elektryczne, wodno-kanaliza­
cyjne.

utmont budynku przy ul. Słowac­
kiego 10 w Jaworznie. Dokumentacja
techniczna — 9-203 zł Kaszta rzeczy­
wiste remontu — 18.519 zł, a więc
przeszło o połowę wyższe. Tu również
pominięto w kosztorysie prace posadź
kowe, ziemne, malarskie itd., itd.

O czym to świadczy? Po pierwsze —

o niedokładnych pomiarach projektan
tów w terenie. Były wypadki, ze po­
miarów takich dokonywano
z dorożki. Po drugie
ślejszej lokalizacji
technicznej.

Na podstawie dotychczasowych do­
świadczeń stwierdzić należy, że słusz­
niejszy byłby rozdział limitów na re­
mont poszczególnych obiektów według
istotnych 1 z góry ustalonych po­
trzeb, a nie ustalanie tych potrzeb w

ramach narzuconego z góry limitu,
gdyż w wyniku tego budynek zostajc
zwykle wyremontowany tylko częś­
ciowo. powierzchownie i za kilka lat
znów trzeba do niego powracać, j

Niesłuszny jest także zatwierdzony
przez Ministerstwo regulamin, który
nie przewiduje w pracach MPR-B zle­
conych przez rady narodowe — ma­
lowania okien. Ta pozorna oszczędność
kosztuje potem podwójnie, gdyż nie­
zabezpieczone przed działaniem wa­
runków atmosferycznych okna niszczę
ją szybko i znów trzeba wstawiać
nowe, co między innymi nie jest rów­
nież wskazane z uwagi na oszczęd­
ność surowca drzewnego.

Na pewno po głębszej jeszcze ana­
lizie dałoby się wyciągnąć więcej te­
go rodzaju wniosków. Oto problemy,
wobec których nie powinni pozostać
obojętni—:1~ . w_ _________ _____

jewódzkie Biuro Projektów, ani ra-1 oraz zespołu góralskiego warsztatow-

dy narodowe. (aż.)

7 LICZBY ponad 1800 amatorskich

zespołów artystycznych, które
wezmą udział w eliminacjach powia­
towych na tegoroczny V Ogólnopolski
Festiwal Muzyki, Pieśni i Tańca, po­
ważną ilość stanowią zespoły z rejo­
nu Podhala.

M. in. do konkursu zgłosił swój u-

dzial 50-csobowy zespól artystyczny
spółdzielni „Pieniny" z Krrioienka, w

skład którego wchodzi również góral­
ski zespół teatralny i orkiestra dęta.

W eliminacjach powiatowych, któ­
re odbędą się 13 kwietnia br. w No­
wym Targu, weźmie także udział 40-
esobowy zespól regionalny (CPLiA) z

Jabłonki pod kierownictwem Marli
Burian i Andrzeja Haniaczyka. Zes­
pół tsn wystąpi z własną kapelą i za­
planował wyłącznie pieśni i tańce z

rejonu Orawy.
Ciekawie przedstawia się także pro­

gram 45-osobowego zespołu góral-
ani ZW MPR-B, ani Wo- | skiego spółdzielni CPLiA- z Jurgowa

z lotnym patrolem MO

po ulicach Krakowa
Pocieszający objaw: coraz częściej widać na ulicach naszego miasta lot*

ne patrole MO, bądź piesze, bądź na motocyklach. Patrole te mają za za­
danie szczególnie kontrolę ruchu pojazdów

Jest też pewna poprawa w zachowaniu się kierowców na drogach Sta­
ło się to dzięki energicznej akcji wydziału komunikacyjnego Woj. RN
i MO. Wielu kierowców zrozumiało, że nie wolno bezkarnie „szaleć" po
szesie, czy ulicy i że należy szanować przepisy.

Wielu Jednak kierowców karygodnie lekceważy sobie nadal przepisy, nie
rozumiejąc, lub nie chcąc zrozumieć interesu własnego i przechodniów. Na
niesfornych kierowców sypią się kary: mandaty, odebranie praw jazdy,
więzienie.

A oto kilka migawek ulicznych dla przypomnienia kierowcom, że...

W ZETKNIĘCIU Z

ców wzorcowych w Zakcnanem. (aż)

Zanim na hale wyruszy redyk

trzeba pomyśleć o budowie
»baeówek«

„na oko”
o braku ścl-

w dokumentacji

DOMOWNIKAMI

D RAK ściślejszej lokalizacji prac
"

remontowych w dokumentacji
technicznej wydaje się, na pierwszy
rzut oka — problemem małej wagi.
Przecież, gdy przyjdzie do remon­
tu. to wiadomo już, co gdzie trzeba.

Niestety — sprawa nie taka prosta.
Kierownik ekipy remontowej ma

przed sobą dokumentację (o ile ta

sporządzona została w terminie) 1
czyta: . wyremontować pięć pieców,
wstawić sześć nowych okien, zało­
żyć podłogi w dwóch mieszkaniach.
Domownicy skoro usłyszą o remon­
cie zamieszkałego przez nich budyn­
ku zgłaszają się u kierownika ekipy
z różnymi sprawami. „U mnie zawa­
lił się piec", „u mnie brakuje w pod­
łodze deski", „to okno jest zupełnie
do niczego" itd.

I powiedźcie teraz: skąd kierownik
ma wiedzieć, który piec, którą pod­
łogę, które okno wytypował projek­
tant, skoro w dokumentacji podane
są tylko ilości prac?

Brak śc siej lokalizacji stawał się
ponadto niekiedy powodem nadużyć,
gdyż bardziej zapobiegliwy lokator,
który nawiązał „kontakt" z majstrem,
przyciągał do swojego mieszkania ro­
botników, aby mu zrobili to i tamto,
mimo iż były w budynku sprawy o

wiele ważniejsze.

WNIOSKI

rp YCH spraw nie wolno przemil-
czać. Ale ujawniać błędy, niedo­

ciągnięcia i krytykować je — to tak­
że jeszcze nie wszystko. Trzeba wy­
ciągać słuszne wnioski, dążyć do rea­
lizacji słusznych postulatów.

C' HOCIAŻ śniegu w górach po pas 1

mroźno, na Podhalu myśli się już
o tegorocznym wypasie owiec, co wy­
maga niemało przygotowań. Referen­
ci rolnictwa z Nowego Targu, Żywca,
Nowego Sącza już na początku lutego
wyjechali w Rzeszowskie, aby w miej
scowych PGR zapewnić owcom ze

swoich powiatów tereny wypasowe.
I w tym roku bowiem do powiatów

ustrzyckiego i leskiego wyruszy po­
ciągami „zmotoryzowany" redyk po­
nad 30 tys. owiec z gromad górskich
woj. krakowskiego.

Pozostałe owce spędzone będą na

Jaworki, wysokogórskie hale tatrzań­
skie i doliny Skalnego Podhala.

Spęd owiec na wypasy oddalone o

kilkaset kilometrów jest konieczno-1

ścią. Możliwości wypasowe podhalań­
skich i tatrzańskich hał są bowiem

ograniczone. Nie łatwo usunąć ślady
rabunkowej gospodarki pastewnej z

okresu okupacji, kiedy io górale ogra
bieni niemal doszczętnie przez oku­
pantów z bydła rogatego i nierogaci­
zny, zmuszeni byli zwiększyć ilość

hodowanych owiec nie licząc się z mo

żliwościami wypasowymi podgórskich
dolin.

Racjonalne zagospodarowanie tere­
nów wypasowych wymaga lat. Wiele
już w tej dziedzinie zrobiono.

Badania przeprowadzone przez In-

tylut Melioracji i Użytków Zielonych
wykazały np., że przy racjonalnym
zagospodarowaniu trzykrotnie wzrasta

wydajność hal. W nr. Instytut zamie­
rza rozszerzyć prace badawcze. W tym
celu obejmie opiekę nad zespołem wy
pasowym na Jaworkach aby przepro-

'

wadzić badania nad całością gospo- 1
darkijednegocerk1a.

Jeśli na halach państwowych są już 1
widoczne wyniki wprowadzania racjo
nalnej gospodarki, to na gromadzkich
i prywatnych terenach’ wypasowych 1
niezagospodarowywanych, wydajność i
hail jest nadal niska. Można by temu .

częściowo zaradzić tworząc zespoły .

wypasowe, obowiązane do przestrze­
gania pewnego regulaminu; na to wła 1

.śnie powiatowe zarządy rolnictwa po I
winny w tym roku zwrócić szczegól­
ną uwagę.

PASTERSTWO było Od niepamięł-■*■ nych czasów podstawą egzysten­
cji górali. Nieurodzajne, skaliste gleby
kotlin i dolin Podhala rodzą lichy o-

wies i jeszcze marniejszy jęczmień
nie sprzyjają uprawie. Słuszne są
więc plany reorganizacji gospodarki
rolnej i hodowlanej zmierzające do
usunięcia z tego regionu wszelkich
kultur zbóż chlebowych i ziemniaków
oraz zamienienia terenów pow. nowo­
tarskiego, żywieckiego, limanowskie­
go i nowosądeckiego na jednolity ob­
szar łąk i pastwisk górskich.

Aby jednak przyspieszyć przesta­
wienie gosnodarki z rolnej na hodo­
wlani zgodnie z założeniami planu
6-letniego dla Podhala, należałoby:
I zapewnić góralom możność łatwe-
4 go zaopatrywania się w zboże,
ziemniaki i słomę,
O wprowadzić dla tego regionu za-
" mienniki na obowiązkowe dosta­
wy zbóż chlebowych.

Osobną sprawę ściśle jednak wię­
żącą się z przestawieniem gospodar­
ki rolnej na hodowlaną jest budowa,
na terenach wypasowych, pomiesz­
czeń tzw. bacówek.

Tymczasem od 4 lat Ministerstwo
Rolnictwa nie przeznacza na ten cel
ani grosza. Skutek Jest taki, że wy­
rób sera, bryndzy, żętycy odbywa się
w nędznych szałasach, w warttnlka-eh
urągających często elementarnym wy’
mogom higieny.

*

1Ugodniowi] przekładaniec

Jak to kiedyś bywało
GÓRNICY wieliccy są dumni: zdo­

byli sztandar przechodni Zarzą­
du Głównego ZZ Górników i tytuł
najlepszej kopalni polskiego przemy­
słu solnegc.

Złożyło się na to wiele czynników:
a więc współzawodnictwo (bierze w

nim udział ok. 90 proc, załogi), ob­
niżka kosztów własnych (192 tys. zł

oszczędności), dalej dobrze pojęta
akcja bhp, przykład przodowników
takich jak Wł. Rybicki (250 proc, nor

my), no i stosowanie najnowszych
zdobyczy techniki.

rialnej. A obok niego będą jeszcze
działy: historyczny i geologii pol­
skich złóż soli, gdzie oglądać będzie
można najdawniejsze, prawdziwie
prymitywnie narzędzia pracy.

Zobaczycie tu np. kaganki górni­
cze z XVII w., osiemnastowieczny
kierat do urządzenia wyciągowego i
wiele innych dawnych machin pro­
dukcyjnych, które teraz zmontuje się
w muzealnych komorach. Kopalnia
w Wieliczce, tak licznie odwiedzana

przez wycieczki — nawet i zagra­
niczne, uzyska nową atrakcję.

ZAGŁĘBIE... TATRZAŃSKIE
MUZEUM

obecne metody
przedwoj enny mi

PODOBNĄ górniczą atrakcję mo­
że mieć także Zakopane, na

które zwykliśmy patrzeć tylko okiem
turysty i narciarza. Mało kto bo­
wiem wie, że i Ta.try mają swoją
bogatą „karierę" w naszym przemy­
śle górniczym. „Ujawniło" to posie­
dzenie naukowe Sekcji Historii Tech­
niki

muzeum,

wszyst-

Zakopanem.
Już cztery wie­

ki temu, kiedy
jeszcze Jagielloń­
czyk! „nam miło­
ściwie panowały",
w Tatrach prowa-
izono wydobycie
srebra, miedzi i
rudy żelaznej.

Ciekawi jesteś­
cie, gdzie? — W
sztolniach Koście­

liskiej, Ornaku, Starobociańskiej, w

Jaworzynce. Najwyżej położona była
kopalnia na Krywaniu, odkryta nie­
dawno przez jednego ze Znanych dzia

PAN w

PODZIEMNE

TAK, porównać
wydobywania z

— ogromna różnica! A cóż dopiero,
gdyby myślą pójść jeszcze bardziej
wstecz... Trudne to nie jest, gdyż ko­
palnia w Wieliczce organizuje właś­
nie muzeum żup solnych.

Osobliwe to bę­
dzie

przede
Kim ze względu
na „lokal": pod
ziemią. W sta­
rych, . nieeksploa-
towanych już od

dawna komorach,
gromadzi się eks­
ponaty, ściągnięte

tu przez doświadczonych górników z

nieczynnych od dziesiątków lat ko­
mór, grot, chodników. W ten sposób _ _ _ _______

kompletuje się dział kultury matę- łączy zakopiańskich, W. Paryskiego.

Kruszce przetapiano i przekuwano na

miejscu w Kuźnicach (stąd właśnie
ta nazwa, z którą dziś kojarzymy,
tylko kolejkę na Kasprowy... Z Kuź­
nic — obok zapadłej wioski zwanej...
Zakopanem — wiodły trakty, którymi
wyroby z tatrzańskiej rudy wędro­
wały przez Podgórze do Krakowa i
dalej, w głąb Polski. Nie były to ilo­
ści małe, skoro np. stary most, łą­
czący Podgórze z Krakowem, zbudo­
wany był właśnie z żelaza kuźnic-
kiego.

Dopiero w połowie XIX w., sztolnie
tatrzańskie okazały się nierentowne.
„Rentowne" są teraz tylko dla ba­
daczy, którzy będą się starali Wydo­
być jak największą ilość szczegółów,
naświetlających dzieje — tak pomija­
ne w historii la.t przedwojennych —

jak rozwój naszego przemysłu.
Może uda im

się przebadać je-
szcze starsze ko-
palnie pienińskie?
Może uda im się
wyjaśnić tajemni­
ce kuźnic wod­
nych w Tatrzań­
skiej Bystrzycy,
pochodzących —

jak wskazują śla­
dy—ażzXI

wieku? Jeśliby rzeczywiście były z

tego okresu, to teza o przejęciu przez
Polskę metod górniczych z niemiec­
kiej Westfalii byłaby obalona. Okaza
loby się, że już w XI udeku mieliśmy
swoich racjonalizatorów i „smy-
kałkę" do przemysłu.

GĄSKI NIE POTRZEBNE
VV KAŻDYM razie, bez względu
* * na wynik owych dociekań „smy

kałtkę" do przemysłu mamy niewąt­
pliwie teraz. Dowodów nie brak. Gt,
choćby taka wiadomość, że najmłod­
sza nasza huta, huta aluminium w

Skawinie, przekroczyła swą zaplano­
waną zdolność produkcyjną o ponad
30 proc., obniżając jednocześnie ko­
szty własne przez „zastosowanie no­
woczesnej metody odlewu systemem
pólciągłym" (?1

*

.. ulica Stalina jest zamknięta dla
samochodów ciężarowych! Tylko
za specjalnym pozwoleniem samo

chody takie mogą się tam znaleźć.
Z daleka nadjeżdża samochód
ciężarowy. Zza tramwaju pojawia
się nagle milicjantka. Trzeba

sprawdzić papiery. STOP!

Pozwolenie jest. Można
dalej!

Jechać

*
i

Za dwa miesiące z podhalańskich
wsi wyruszy na hale pochóji połączo­
nych stad owiec zwany redykiem. Nie
co wcześniej w kotlinach i dolinach

Skalnego Podhala górale przystąpią
do siewów.

Pozostało więc Jeszcze dość czasu

na korektę planów wiosennej kampa­
nii siewnej, aby pokrywały się one z

założeniami przestawienia gospodarki
tego regionu na hodowlaną oraz na

lepsze niż w latach ubiegłych przygo­
towanie tegorocznych wypasów’.

MAREK RÓŻYCKI

— To znaczy — tłumaczy facho­
wiec — że wyeliminowuje się... gą-

Gąski gęsi... —

brzmi to swoj­
sko.., Ale jednak
trzeba objaśnić
rzecz trochę sze­
rzej. „Gąski" są

to kilkudziesięcio-
kilogramowe blo­
ki stężałego alu­
minium (po roz­
laniu go z kadzi

do takich „gęsich" form). Do dalszej
przeróbki trzeba je znowu roztapiać.
Ale nie w Skawinie! Tu płynny me­
tal wylewa się z kadzi do pieca tzw.

odstojowego, z niego do wlewnic —

właśnie metodą półciągłą, tj. bez
dłuższych zahamowań i przestojów.
Teraz bloki o potrzebnych wymia­
rach i kształtach kieruje się (już bez
ponownego przetapiania) z huty ska­
wińskiej do walcowni, skąd — po od­
powiedniej „operacji plastycznej" —

wychodzą jako blachy aluminiowe,
kable itp.

DOM NIE
„Z CZERWONIUTKIEJ CEGŁY"

"D OŚNIE produkcja Skawiny, rośnie

jej ludność. I rosną domy „z

czerwoniutkiej cegły" — dośpiewałby
zaraz Bogucki z Cajmerem.

Otóż, nie cał­
kiem, bo obok
tych z cegły po­
jawił się inny:

duży jednopię­
trowy dom o dziw
nym, złocistym ko
lorze — gliniany.
To budynek do­

świadczalny
(wkrótce zaczną
budowę dwóch
dalszych), składa­

jący się z glinianych bloków, belek
i. ogniotrwałych stropów. Zasadniczy
element, bloki, produkuje się na miej
scu budowy, przy pomocy specjal­
nych mieszadeł do glin.v i form „od­
lewniczych".

drzemie

„szoferki" To grozi
wypadkiem!

Kierowca
nien wiedzieć (i do­
pilnować!), że pasa­
żerom nie wolno
siedzieć na dachu

powi*

Przemysł gumowy
produkuje
coraz lepsze

opony do ciągników
ZWIĄZKU ze zbliżającym się

’’

sezonem wiosenno-letnim wzra

sta zapotrzebowanie na opony do cią­
gników w POM i GOM Toteż Zakła­
dy Przemyślu Gumowego pracują
„pełną parą" nad produkcją opon do
ciągników „Ursus". Opony wyrabia
się w znacznie lepszym gatunku niż w

latach ubiegłych.
Obecnie produkowane opony posia­

dają o dwie warstwy tkaniny więcej
(pomysł racjonalizatorski Mikołajczy­
ka). dzięki czemu wytrzymałość opon
znacznie się zwiększa i będzie można
na nich przejechać około 26 tys. km,
gdy poprzednio produkowane opony
niszczyły się po przejechaniu 10 do 14
tys. km.

Domki z gliny nie są Już niczym
dziwnym w Limanowszczyźnie czy
Miechowskim, ale w Skawinie — to
nowość!

„FUNGITOXY“ DZIAŁAJĄ
1VlE WIECIE, co to są „fungitoxy“?
1 ’

Nawet gdybyście byli rolnikami,
jeszcze by wam nazwa ta niewiele
powiedziała. Bo „fungitoxy“ to zu­
pełnie nowe środki ochrony roślin,
które zabezpieczą zboże, kukurydzę,
groch, fasolę przed chorobami grzyb­
kowymi. Produkuje się je — podob­
nie jak popularny już azotox, przed
którym drży stonka ziemniaczana i
słodyszek rzepakowy — niedaleko od
Skawiny, w jaworznickich zakładach
chemicznych „Azot", a ilość ich na

rok bież, wzrośnie o 40 proc.

Kto wie, czy przy takiej produkcji,
prześladowane wszystkimi „toxanu“
owady, nie przejdą do historii? Kto
wie, czy nasi potomkowie nie będą
się tak dziwowali, oglądając podo­
bizny stonki, jak dziś np. dziwują
się spółdzielcy w Gnojniku (pod Tar
nowem) wykopalisku, dokonanemu
przez ich przewodniczącego, Wł. Wi­
śniowskiego, dokonanemu całkiem
przypadkowo, bo przy łupaniu ka­
mienia w gnojnickim kamieniołomie.

Wiśniowski „rozmieniał na

drobne" jeden z

głazów, zauważył
wewnątrz odcisk
kręgosłupa i że­
ber. Z wgłębienia
sypnęło się próch­
no zwietrzałych
kości jakiegoś nie
znanego zwierzę­
cia, które kiedyś,
przed tysiącami
lat, znalazło się
w tym „łożu".

Znalazca wziął na przechowanie do
siebie część zagadkowego monolitu,
drugą przekazał Szkole Podstawowej
w Gnojniku, gdzie będzie doskonale
służyła do lekcji poglądowych na te­
mat „jak to kiedyś tu bywało".

(Na podstawie korespondencji opra­
cowała) KOMAR

A tymczasem... pa
sażer samochodu
C-16055 niepomny

na to, że w razie
nagiego zahomowa
nia wozu, momen­
talnie znaleźć się
może z pogruchota­
nymi kośćmi pod
kołami samochodu,
beztrosko
na dachu.

Kierowca płaci mandat!
słusznie? Częściowo — tak
gi — mandat powinien

ów pasażercić

...Przy przewozie ładunków, wy­
stających poza pojazd więcej niż
1 m. należy od zmroku do świtu
lub podczas silnej mgły, umieścić
na końcu ładunku dodatkową la­
tarkę z czerwonym lub pomarań­
czowym światłem. Natomiast w

dzień i w warunkach normalnych
umieścić czerwoną szmatkę.

. ..kawałek papierku na końcu dłu­
gich prętów, zamiast czerwonej
materii
mandat
nr rej.

(Tekst

nie wystarcza. A więc
karny dla samochodu

C-16177 (fabryka superto-
masyny Bonarka).
i foto: A. St. Piotrowski)

JFOI ZJMIEIIi

TWÓJ BU

m waaszAWT

W PIĘKNE
HHCIT H0CII1IH

STOLICT j



WENiB7

Narada ZMP uderzyła na alarm

Dziś tu Domu Młodego Górnika w Sierszy

Str 4 ECHO

dują trociny

jest dużo lepiej
nie ma już pijaństwa i chuligaństwa

Spółdzielcy z »Młodej Gujardii«
uj Waganowicach

bawią się beztroskoWODA Z... TROCINAMI

NA środku rynku w Żywcu stoi
studnia. Przed zimą zrobiono

■wokół niej drewniane obudowanie,
które ma chronić wodę przed zamarz­

nięciem. Wprawdzie
woda rzeczywiście
nie gamąrzą, ale zą
to z próchniejące­
go obudowania sy­
pią się drzazgi i
trociny. Toteż korzy
stający z tej stud­
ni mieszkańcy znaj

nawet w potrawach.MÓża MRN jeszcze raz zajmie się
Studnią, aby wódą nie tylko nie za­
marzała, ale również byte czysta-

(woj)
RYZYKANCKI TRENING

OKOLICE Zakopanego mają wiele
pięknych terenów narciarskich.

Ttudno jednak byleby wyszukać bar
dziej niebezpieczne miejsce od tego,

jakie wybrali sobie
„domorośli" narcia
rzę między Za kopą
nem a Poroninem.
Wybudowali oni
skpeząię, do której
zjazd prowadzi pod
mąątem

' '/
wym, a lądowanie
odbywa
głównej aż0®1®--

Taki ryzykancki trening prowadzić
Kioże do utraty głowy lub nóg,

„SPOSTRZEGAWCZOŚĆ"
I SPOSTRZEGAWCZOŚĆ

kolęjo-

się na

(8Ż)

PRZYZNAĆ trzeba, że wśród kje-
* rowców są tacy, którzy kie do­

strzegają znaków drogowych. Ale —

ną szczęście —

większość z nich
patrzy na drogowe
znaki i właśnie om

zauważyli brak ta­
blicy ostrzega wężej
kejo Obidowej. Tar
:czą —’ bądźmy śeiś-
Ji —leży na ziemi,
powalana prawdopo
dobnie przez tych
pierwszych.,.

(AB.)

?

Młodemu samorządowi hotelowemu;
potrzebna jest pomoc
organizacji partyjnej i dyrekcji

CORAZ częściej napływały catatnio do redakcji listy od korespondentów
i czytelników donoszące o niezdrowych stosunkach w Damach Mło­

dego Robotnika w woj. krakowskim,

Zakłady Metalowe
w Bielsku-Białej
zdobyły sztandar

przechodni
7 ĄLOGA Zakładów Metalowych w

Bielsku - Białej zdobyła w IV
kwartale 1954 r. sztandar przechodni,
za przodowanie we wspólzawcdnic-
tv le pracy.

Sukces ten osiągnęły zakłady, prze­
de wszystkim dzięki obniżeniu kosz­
tów własnych o 5,5 miliona złotych,
wykonaniu planu rocznęgę na mie­
siąc przed terminem, upłynnieniu po­
nad normatywnych zapasów oraz sto­
sowaniu nowatorskich metod pracy.

W wyniku stosowania metody Ko-
rabielnikowej, załoga oddała dodatko­
wą produkcję z zaoszczędzonego ma-wą produkcję z zaoszczędzonego
teriału w ilości 39 ton.

Uroczyste wręczenie sztandaru
chcdniego nastąpiło w dniu 12
Dla załogi przeznaczeno nagrody
niężne oraz radioodbierniki, aparaty
fotograficzne, tapczany, kupony ubra­
niowe, zegarki itp. — łącznej warto­
ści 170 tys. zł. (MG)

prze
bm
pie-

I

W Żywiecczyźnie
poustają
nowe placówki
handlowe
i zbiorowego
żywienia
P OWSZĘCHNA Spółdzielnia

■żvxx7nóxx7 3x7 7,vwrn uniphnm

Z

r NIEWYGODNE SPRZĘTY
J2AR mleczny w Myślenicach, w

ciągu kilku lat pracy, zyskał so­
bie liczną klientelę, ąle nie zdobył

się na wygodny
sprzęt. Krzesła w

tyrn lokalu mogły­
by służyć średnio­
wiecznej' inkwizycji
do tortur, ale nig­
dy do siedzenia. Sto
liki są za wysokie,
tak że niższym
klientom sięgają do
brody.

Czas to zmienić
— tym bardziej, że

bąr na newrm wypracował dochody
na drąb’ne inweistybj^e. _ (woj)

JHECENASI WĄTPLIWEJ SZTUKI
P ISALIŚMY już o rysunkach, zdo-

biących salę podrzędnej gospody
Gminnej Spółdzielni „Samopomoc
Gmopąka" w Wojniczu. Te marne ki-

cze, przypominają­
ce amerykańskie co

micąy, wykonał po­
zbawiony dowcipu
miejscowy bywalec
gospody. Mimo że

proponowaliśmy
zmianę dekoracji,
kierownictwo go­
spody pozostawiło

rysunki na swoim miejscu.
Roszcząc sobie prawo do tytułu

mecenasów sztuki, członkowie zarzą­
du Gminnej Spółdzielni ską ciągną
autora obrazków na Parnas. Cale
szczęście, że tylko w knajpie, (aik)

P OWSZĘCHNA Spółdzielnia Spo-
żywców w Żywcu uruchomiła, w

pobliżu dworca, sklep wzorcowy cu-

kierniczo-spożywczy i delikatesowy.
Lokal sklepowy wyposażono w nowo­
czesne urządzenia. Do końca pierw­
szego kwartału, powstaną w Żywcu
dalsze dwa sklepy wzorcowe.

Jednocześnie w Jeleśni otwarty zo­
stanie sklep tzw. potrzeb kultural­
nych. w Ślemieniu — sklep z artyku­
łami gospodarstwa domowego, a Ka­
mesznica otrzyma gospodę ludowa,.

W ciągu bieżącego roku prze­
widuje się otwarć.e baru w Suchej,
sklepu spożywczego w gromadzie Ko­
szarawa i wzorcowego wiejskiego do­
mu towarowego w Porąbce, (MG)

U NAS w Domu Młodego Górnika
w Sierszy, podczas śniadania i ko

lacji pijamy kawę w miskach, w któ­
rych później jemy obiad. Dyrekcja ko

palni nie interesuje się całkowicie

sprawami młodzieży. Często zdarzają
się u nas awantury, bójki ltp, — pisał
jeden z naszych koresjoendentów z

Sierszy, z końcem ub. roku.

„Mamy świetne warunki do wzoro­
wego prowadzenia życia kulturalnego
w naszym Domu Młodego Robotnika.
Jest tu piękna świetlica, ale cóż z te­
go, kiedy stale świeci pustkami, gdyż
świetlicowy me potrafi odciągnąć mlo

dzieży od wódki i kart, a zachęcić do

kulturalnego spędzenia wolnego cza­
su" — donosił korespępdent z Trze­
bini.

Tak się złożyło, że — w kilka ty­
godni później — Zarząd Wojewódzki
ZMP zorganizował wielką naradę kie
równików, instruktorów ko i przewód
niczących samorządów Domów Mło­
dego Robotnika.

Podczas narady, wyszły na jaw po­
ważne niedociągnięcia i niedopatrze­
nia w pracy Domów. Żalili się prze­
wodniczący samorządów, iż nie zawsze

dyrekcja, podstawowa organizacja par
ty.jną. ZMP. czy rada zakładowa sta­
rają się przyjść z pomocą kierowni­
ctwu w należytym wychowywaniu
młodzieży.

Dyskutanci zwrócili uwagę ną wis
łe niedociągnięć i błędów w pracy z

młodzieżą, zaniieszkaią w DMR, kto

rej niejednokrotnie nie stworzono

warunków do zasłużonego odpoczyn
ku po pracy. Oskarżali też samą
młodzież, za chuligańskie wybryki,
za niemoralne prowadzenie się. O- .

• skarżali ją w niektórych wypadkach
‘

niemal o bandytyzm, z..

itp.
Uczestnikom zebrania

się mimo woli pytanie:
— Czyżby rzeczywiście

tak źle?

Pytanie to skłoniło nas

dzenia, wspólnie z Zarządem Woje­
wódzkim źMP, rajdu po Domach

Młodego Robotnika w woj. krakow­
skim.

no na żadne wycieczki, nie przyjmo
wano do koła sportowego, nie orga-

• nizowano ciekawych odczytów lab
pogadanek — to stąd wniosek, iż
stwarzano Jej warunki do... pijań­
stwa i chuligaństwa!
Dziwić się tylko należy organizacji

partyjnej, zecempowskiej, związkowej
i dyrekcji, że tak długo tolerowały
ten stan rzeczy. Luizie odpowiedzial­
ni za wychowanie młodzieży .v Domu
Młodego Górnika chowali głowę w

piasek, gdy trzeba było stanowczego
działania. Udawali, że me dostrzegają
tego, iż więcej niż- połowa młodych
mieszkańców upijała się, Wywołując
gorszące awantury. Sądzili, iż na to

jest tylko jedna rada: areszt milicyj­
ny.

LEPIEJ PÓŹNO, NIŻ NIGDY

\Ą/ TYCH warunkach, rozpoczął
’ *

pracę nowy samorząd hotelowy.
Od 'pierwszych dni, jego członkowie
— wraz z energicznym przewodniczą­
cym — wydali zdecydowaną walkę
wszelkim przejawom pijaństwa i chu­
ligaństwa.

Usunięto kilkudziesięciu ludzi, któ­
rzy swoim zachowaniem podważali
autorytet mieszkańców DMG. Przy­
kładowa kara, jaka ich spotkała, po­
działa jako ostrzeżenie dla innych. Co
raz rzadziej zdarzały się w Sierszy wy
padki chuligaństwa i pijaństwa. Grup
ka młodych ludzi potraiila w krótkim
czasie dokonać tego, nad czym od kil­
ku lat głowili się ci, których szumnie
nazywano „wychowawcami młodzie­
ży".

Ciężka byłą i
praca młodego
Niejednokrotnie
wiązać tego czy
tego żąda on konkretnej
ZMP, organizacji partyjnej i rady za­
kładowej. (Wyr.)

jest w dalszym ciągu
samorządu 'y DMG

sam me potrafi roz-

innego problemu i dla
pomocy od

OD „M“ DO „P"
Ą/f ROZ na dworze, lecz stelami przy
♦** stacji kolejowej w Wadowicach
nie opala się.
nie odniosły
rezultatu.

do

O

Skargi pracowników
tej pory pożądanego

Niezadowoleni są
mieszkańcy Stani-
Sławię (pow. Soch
nia), gdyż zdarza
się często, że miej­
scowy sklep
zamknięty jest,
mo ustalonych
dżin sprzedaży,
dać przy tym trze­
ba, że sklep powyż
szy je&t skąpo zao­
patrzony w towary
codziennego użyt­
ku. (T. L.)
*

Widok przedstawiają

GS
mi-
go-
Do

PŁA4ANY
drzwi w sklepie GS w Wielkich

Drogach, gdy? pozbawione są klam­
ki, a zamek jest od dawną zepsuty.
Podobno zamówiono już pączkę gwoź
dzi, którymi przybijać się będzie
drzwi z chwilą ukończenia sprzeda­
ży... (Z. R .)

s

PRZYDZIELONO kręgi betonowe,
cement i — ha tym się skończy­

ło. Studni w grom. Kamień (pow.
Kraków) nie naprawiono do tej' po­
ry. Jest to jedna z dwu studzien, w

której węda jest zanieczyszczona.
(K. D.)

RYNEK, NIE RYNEK?

Tł YNEK to zwykle najokazalsza
część miast?. Wszędzie tak jest,

tylko nie w Dobczycach, Tam bo­
wiem z jednej stro

ny leżą puste nad­
rzeczne pola, z dru

giej stoi zniszczo­
na ruderą, w której
nikt nie miesska.

Dobrzeby było
rozebrać ten budy­

nek, gdyż zagraża bezpieczeństwu
przechodniów i razi ich poczucie e-

atetyki. (woj)

W

Praca ko
uj ZakładzieTektury
uj Wadowicach

leży na »!opattach«
P RACOWNICY Zakładu Tektury
* Wadow.cach skarżą się od pewne­
go czasu na brak u nich pracy kul-
turalno-cświatowej.

Zakład Tektury w Wadowicach po­
siada wprawdzie własną świetlicę, ale
służy ona jedynie do organizowania
akadem i, zebrań i konferencji. Jest
tu także gablotka, nikogo jednak nie
może ona zainteresować, gdyż zdjęcia
i plansze zmieniane są w niej bardzo
rzadko.

Mogliby jeszcze pracownicy Zakła­
du Tektury w Wadowicach korzystać
z biblioteki, która także jest, tylko
Że... nieczynna, gdyż nie została do
tej pory uporządkowana.

Tak więc mimo sprzyjających wa­
runków — robotnicy nie mają tu żad­
nej rozrywki, nie mogą nawet wypo­
życzać z biblioteki książek, (aż)

Do 30 kwietnia
trwa subskrypcja
dzieł Słowackiego
i Gorkiego
li SIĘGARNIE „Domu Książki"

przyjmują subskrypcję na ..Dzie­
ła wszystkie" Juliusza Słowackiego i
„Fwęa" Maksyma Gorkiego.
'„Dzieła wszystkie" Słowackiego uka

Żą się w 17 tomach, w trwalej płó­
ciennej oprawie, na papierze bez-
drzewnym. dziełowym. Opracowanie
redakcyjne prof. Juliana Kleinera
gwarantuje najwyższy poziom edy­
torski. „Dzieła" obejmą wszystkie pra
ee Słowackiego, z ostatecznie ustalo­
nymi odmianami tekstów i szczegóło­
wą bibliografią utworów poety.

W roku bież ukąże się 11 pierw­
szych tomów Słowackiego (6 jest już
w księgarniach).

„Pisma" Gorkiego obejmą 16 to­
mów. w opracowaniach i przekładach
najlepszych polskich pisarzy.

Subskrypcje zgłaszać można de 30
kwietnia br. (urm)

gdyż zespołowa. gospodarka
zapewniła im dostatni

OO WAGANOWIC przyjeżdżamy wieczorem. Stary dwór rozbrzmiewa
Urauzs’ką, s okien biją sąopy światła, w świetlicy kręcą się młode pa­
ry. Na estradzie gra orkiestra, tancerze szczelnie wypełniają salę.

‘

Bawią się młodzi członkowie spółdzielni produkcyjnej „Młoda Gwar­
dia" oraz synowie i córki iadywidu-alnie gospodarujących chłopów z ca­
łej wsi.

WŚRÓD tańczących widzimy cór-’
kę przewodniczącego spółdziel­

ni, Pelagię Całek, dalej Kainilg Pia-
wińaką i Jąninę Pio-trowską. Pełnią
one rolę gospodyń, bo zabąwa zóste-
l'a zorganizowana przez Kolo ZMP

przy „Młodej Gwardii"-
Młodzi szybko nawiązują ze sobą

znajomość. Rozmawiają p pracy, roz­
rywce i pspbteiych sprawadi. W cią­
gu tego wieczoru „gwardziści" pozna
ją troski swoich k-olegów zza mie­
czy, a młodzież, reprezentująca indy
widuałnie gospodarującą wieś, zazna

j.amia się z życiem sęróld.zfeleów, ich

pracą i warunkami życia.
Ta więź pomoże im w przyszłości

przyiątąpić do spółdzielni. Gdy kolek­
tyw będzie się składał w większości
z młodych i chętnych do prący człon
ków, wówczas stanie się on godny
tej wielkiej i zobowiązującej nazwy,
■jaką jest „Młoda Gwardia",

’

1,769 kg słomy 1 6.100 zl gotówką.
Prócz lego pokaźny duchou p zync-

si Całkom działka przyzagrodowa,
F odobnie jak cal, gttspozlaruja i

chwalą sobie pracę w spuld; lejni po
zastali członowi?. Na ptzykład
clilewmislrzyni Władysława Jeleń
wypracowała sama sil dniówek.
Oborowy Jan Szewczyk wyrobił 3'10
dniówek cbrachunkcwych. Nie więc
dziwnego, że u spółdzielców w Wa-

gąnowlcach panują dobra nastroje.
Gdy dorośli rozmawiają ze sobą,

czytają prasę i książki. Siuchają ra­
dia, młodzi pawią się wesoło. Spół­
dzielczy karnawai!

SPÓŁDZIELCZY KARNAWAŁ

C POŁDZIELCT mogą się beztro-
sko bawić. Wysokie plony zabez

źy-piętrzyły im dostatnie warunki
eia, na cały rok.

Kto solidnie pracował, ten nie
że uskarżać się na niedostatki,
ne są spichrze i magazyny epól-
dzieini. członkowie bogato zaopa­
trzyli swoje spiżarnie.

Składająca się z trzech osób ro­
dzina Galków przepracowała 610
dniówek. Otrzymała za to sowite
wynagrodzenie w postaci blisko 3
ton zboża, 1830 kg buraków pastew­
nych, 3.660 kg ziemniaków, przeszło

sno

Pet

Chociaż załoga wyrabia tony szkła

brak jest szyb w hotelu robotniczym
gdyż dyrekcja i rada zakładouia Huty tu Szczakoiuej

zScjstwo Mie przejawiają troski o swych pracowników
nasuwało

było aż

do uczą-

NOTESY PĘCZNIEJĄ OD SKARG...

Instruktorzy zw zmp i przed-
1 stawicie! „Echa" notują pilnie w

DMG kop. „Siersza" wszystkie skargi.
Chłopcy żalą się, że wielu z mch ma

poduszki wypychane słomą, że po
przyjściu z pracy sami muszą pąlić w

pokojach sypialnych ltp.
Prawie wszyscy interesują się spor­

tem i encą sport uprawiać, ale natra-

tiają na wielkie trudności. Wprawdzie
przy kopalni istnieje klub sportowy
„Górnik", lecz jego przewodniczący,
Mieczysław Kajuiich, nie chce przyj-
mowąć do koła sjjortowego łudzi z

DMG twierdząc, żę „oni" go nic nic
obchodzą.

Notujemy następne skargi. Dyrek­
cja kopalni, organizując wycieczki,
nigdy nie zabiera na nie młodzieży z

DMG. Świetlica przez osiem miesięcy
czynna była dorywczo, gdyż w tym
czasie zmieniano aż czterokrotnie

świetlicowych. ..Chłopcy nie przycho­
dzą na 'odczyty instruktorów TWP,
gdyż — jak twierdzą — prelegenci nie
są dobrze przygotowani, nie potrafią
mówić interesująco, a częstokroć na­
wet jąkają się przy czytaniu.

Ze skarg tych wyn‘ką, że dyrek­
cja kopalni nie interesuje się w ogó
łe sprawami młodzieży, zamieszka­
łej w Domu Młodego Górnika, że
nic zna i nie chce znać jej potrzeb
materialnych.

Jeżeli od ośmiu miesięcy świetlica
czynna była od przypadku do przy­
padku, jeżeli młodzieży nie zabiera­

Prawo dla każdego
URLOPY DLA PRACOWNIKÓW

KSZTAŁCĄCYCH SIĘ NA
STUDIACH ZAOCZNYCH

WYŻSZYCH SZKOL ROLNICZYCH.

W celu stworzenia lepszych warun­
ków do nauki pracownikom kształcą­
cym się na studiach zaocznych w

wyższych szkołach rolniczych, zarzą­
dzenie Prezesa Rady Ministrów prze­
widuje pewne uprawnienia na rzeęz
tych pracowników.

Pracownikowi - studentowi rolni­
czego studium zaocznego w wyższej
szkole rolnkzej może być — na jego
prośbę — udzielony w związku z zaję-
ciami na studium oraz przygotowa­
niem się i przystąpieniem do egzami­
nów. płatny urlop do 23 dni łącznie w

ciągu roku szkolnego.
Na podstawie zaświadczenia kierów

mka studium zaocznego, należy udzie­
lać pracownikowi, biorącemu udział w

kursie wprowadzającym na studium
zaoczne w wyższej szkole rolniczej,
płatnego urlopu do 10 dni. na okres
niezbędnego pobytu na kursie wpro­
wadzającym. Jeżeli siedziba szkoły rtl
niczej znajduje się poza miejscem
pracy i zamieszkania, pracownikowi
przysługuje zwrot kosztów przejazdu,
według zasad obowiązujących przy pc
dróżach'służbowych pracowników pań
stwowych. (AB)

Niełatwa' była dawniej praca w hucie szklą. Gdy mechanizacja w tej
* dziedzinie produkcji wynosiła znikomy procent, robotnik huty szklą
narażony był na stopniową utratę zdrowia. Nawet najsilniejszy organizm
nie uchronił się, po pewnym czasie, od choroby zawodowej, którą tutaj
była najczęściej rozedma płuc.

PRODUKCJA szklanych balonów ’

odbywała się najprymitywniejszą
metodą wydropchiwania roztopionej
rriąSy przez metalowe rurki.

Dziś więlŁęzpsć tych prąc wykonują
maszyny, automaty i specjalne przy­
rządy. Stopień mechanizacji, w hucie
szkła okiennego w Szczakowej jesf
już dzisi.aj bardzo poważny i wyęlimi
nowa! zupełnie, prąeę ręczną.

Troska o pracowników huty szkła
nie może jednak ograniczyć się li
tylko do unowocześnienia środków
i procesów produkcyjnych. Jest to
o wiele szersze zagadnienie, obejmu
jące swym zakresem higienę i bez­
pieczeństwo pracy, warunki bytowe
robotników przy i poza warszlateni
pracy, akcję sanitarno-porządkową,
socjalną, UuRncalno - rozrywkową
iid. W każdym zakładzie pracy czu­
wa nad tym dyrekcja, podstawowa
organizacja partyjna i rada zakła­
dową.

Wyniki nie wszędzie są jednako­
we, co wskazuje na (o, że nie wszę­
dzie jeszcze praca tych ogniw pro­
wadzona,
warunki
zarzutu.

Znajdujące się tutaj tokarnie posia­
dają — zgodn.e z przepisami Lhp —

siatki ochronne.
A więc wszystko w porza.dku? Ow­

szem, było tak, dopóki jedna z takich
siatek nie zir.knęłą z oddziału mecha­
nicznego w tajemniczy sposób.

— Co się z nią mogło stać? — za­
chodzili w głowę robotnicy.

Aż wreszcie cała his‘orią wyjaśniła
się: zaginioną drucianą siatkę odnale­
ziono w zakładowym przedszkolu,
gdzie została użyta do... klatek z lisa­
mi.

Tokarka, pozostawiona bez ochrony,
potrafi być bardziej niebezpieczna od
leśnych drapieżników.

PRZYSZŁOŚĆ — ZAPEWNIONA

RZWI oddzielają świetlicę od biu
ra spółdzielni. Gdy tam kręcą się

pary, tutaj mówi się o powaąaych
Sprawach, Przewodniczący spółdziel­
ni, Leopold Całek, członek Zarządu
Franciszek Zębala i młody spółdziel­
ca Mieczysław Fl-ądzik (który nie­
dawne ożenił się i jest młodym oj­
cem) rozprawiają o perspektywach
rozwoju spółdzielni.

Dzieląc pomiędzy członków bogate
ilości naturalii i wysoką sumę w go­
tówce, kolektyw przeznaczył poważ­
ną kwotę na dalszy rozwój zespoło­
wej gospodarki. Stworzono pokaźny
fundusz na zbliżające się siewy. W
magazynach leży 33 q jęczmienia, 28

q owsa i 23 q mieszanek.
Poza tym wyodrębniono fundusz

paszowy dla stale rozwijającej się
hodowli. Ną jęj potrzeby przezńacze-
no 6 q otrąb, 5 ton kiszonek, 12 q wy
tłoków, 500 q buraków, 450 q ziem­
niaków, 150 q koniczyny, 809 q sło­
my i 12 q lucerny.

Aby zapewnić bydłu zaopatrzenie
w paszę treściwą, przeznaczono do­
datkowo na jej zakup 17 tys. zł w

gotówce. Fundusz ten gwarantuje,
że — podobnie jak inne dziedziny
gospodarki — rozwinie się również
wysoce opłacalna, przynosząca znacz
ne dochody hodowla

A zatcin przyszły rok będzie ob­
fitować w jeszcze większe osiągnie
cła, spółdzielcy uzyskają wyższy do
chód i poprawią swoje warunki byr
tcwe. Mogą spokojnie patrzeć w

przyszłość.(kraj)

jest należycie, a troska 9
bytowe załóg nic jest bez

NIE MA
OBIEKTYWNYCH PRZESZKÓD

I

Przyjrzyjmy się, jak wygląda
Ł troska o warunki bytowe załogi
Huty Szklą Okiennego w Szczakowej.
Można by, oczy wiście, ■wymienić tu

szereg pochwalnych pozycji i przykła­
dów tzw. pozytywnych.

Nie będziemy oceniać tej sprawy w

myśl oklepanego schematu: „dawniej,
a dzii". Zbyt daleko odąszuśmy ou

tych czasów. Hieny kapitai.sta. włada­
jący fabryką, miął tylko na uwadze
swoją własną kieszeń. Pragniemy na­
tomiast ostro wytknąć błędy, które —

mimo sprzyjających warunków — pa­
noszą się jeszcze uparcie, z przyczyn
wcale nieobiektywnych.

Trudno bow.em byłoby zaliczyć do
takich laki niedostatecznego zaopa­
trzenia w węgiel na zimę pracowni­
ków huty szkia w Szczakowej, gdyż
sprawa ta była nieraz omawiana na

naradach roboczych 1 nikt me uznał
jej za niemożliwą do załatwienia.
Przeciwnie, pracownicy huty szkła sły
szeli wiele zapewnień, obietnic, wnio­
sków, które — niestety — w swej pa­
pierowej formie nie mogły ich roz­
grzać.

Jest jeszcze I druga sprawa natu­
ry „delikatnej", o której załatwie­
nie dobijali się nieraz robotnicy z

oddziału maszyn: brak ustępów. W
sprawozdaniu rady zakładowej, prze
słanym do Zarządu Okręgu Zw.
Zaw. Prac. Przemysłu Chemicznego,
sprawa ta została sformułowana w

sposób, wywołujący uśmiech i na­
dający się raczej do repertuaru tea­
tru satyryków. Sprawozdawca, szu­
kając jak najcelniejszych argumen­
tów na poparcie słusznych żądań ro

batników z oddziału maszyn, pisze,
żc... „pozytywne rozwiązanie tego
problemu wpłynie na lepszą
wydajność pracy i lepsze samopo­
czucie pracowników.,.

Argumenty są wystarczające.

ZROBILI KLATKĘ NA LISY...

FI ZIWNA historia wydarzyła się nie
dawno w oddziale mechanicznym

huty szkła okiennego w Szczakowej.

„SZEWC CHODZI BEZ BUTÓW"
P OZOSIALY jeszcze dwie sprawy,
* którymi rąda zakładowa i dyrek­
cją huty powinny się niezwłocznie za­
interesować. Pierwsza z nich ąo-tyczy
braku kolorowych szkiełek ochron­
nych do obserwacji procesu produkcji
butelek w tzw. ciągown.. Wydąje się
to o tyle dziwne, że pizypomlna owe

paradoksalne przysłowie o szewcu,
który chodzą bez butów.

Być może, nuta szkła w Szczakowej
me produkuje szkia kolorowego nie­
mniej jednak — przy większej trosieli
wości referatu bhp i rady zakładowej
— można by uniknąć tych poważnych
braków. Poważnych, gdyż chodzi tu o

wzrok pracowników, zatrudnionych
przy produkcji butelek.

I wreszcie warunki bytowe w ho­
telu robotniczym. Nawet przy naj­
bardziej intensywnym opalaniu1 po­
koju, nie można utrzymać w nich
przepisowej ciepłoty, gdy w oknach
. . .brakuje szyb. Właśnie tych szyb,
które stanowią główną produkcję
huty szkła okiennego w Szczakowej!
Znów wypadałoby tu powtórzyć
przysłowie z szewcem.

I czy w tym wypadku kierowni­
ctwo hotelu może tłumaczyć się
trudnościami obiektywnymi?

Nie jest to zresztą jedyny manka­
ment hoteli. Robotnicy skarżą się
jeszcze na brak szaf Gdzie powie­
sić ubranie? Gdzie trzymać bieliz-

. nę? Oto pytania, które dotarły już
niewątpliwie do rady zakładowej hu
ty szkła okiennego w Szczakowej
Dotarły, lecz — jak dotąd — pozo­
stały bez odpowiedzi, (aż)

KorespomleRci
niszą

CZY SŁUSZNA DECYZJA?

\A/ OKRESIE, kiedy Miejskie Cie-
.’ płownie przystąpiły do urządza­

nia pomieszczeń dla /dyżurujących
ekip technicznych w budynku ko­
tłowni przy ul. Prochowej, przezna­
czony na ten cel lękał przekazało Pre-. . . ..

zydiurń MRN na użytek Woj. Zarzą­
du Budynków Mieszkalnych.

Nie jest Vó słuszna decyzja, jeśli
się zważy, że dla zapewnienia bez­
awaryjnego dziaiania kotfcwni nale­
ży pełnić tam stale dyżury, aby
technicy mogli w każdej chWiji
przystąpić dó dokonywania nie­
zbędnych napraw. Dcdać należy, że
urządzenie biur całkiem odrębnej in­
stytucji w budynku kotłowni nie jest
wskazane, z uwagi na bhp, a ponadto
utrudniałoby znacznie sprawowanie
kontroli nad urządzeniami ko-llewni.

(Koresp. T. P .)

Skrzyczne otrzyma
obszerne

schronisko
ZARZĄD Urządzeń Turystycsmych

w Bielsku-Białej opracowuje do­
kumentację techniczną na budowę du
żego, stylowego schroniska na Skrąy-
cznem.

Schronisko będzie przystosowane do

zwiększonego ruchu turystycznego, w

związku z uruchomieniem wyciągu
krzesełkowego na Skrzyczne.

Według zapowiedzi, połowa trasy
wyciągu, tj, do hali Jaworczyny. bę­
dzie oddana jeszcze w bież, roku.

(MG)

KONKURS CZYTELNICZY
I WYSTAWA

Debrze rozwija się konkurs czytel­
nictwa w szkoje TPD nr 9 w Krako­
wie. Uczestniczki konkursu zobowią­
zały s ę do systematycznego czytania
lektury. W szkolnej bibliotece znajdu­
ją duży wybór książek.

Ostatnio zorganizowano w tej szko­
le wystawę. Można tu oglądać rysun­
ki — ilustracje do książek, przeczy­
tanych przez uczennice. Barwne ry-
sunkj zostały wykonane przez uczest­
niczki konkursu czytelnictwa.

Za ich wzorem powinny pójść uczeń
nice innych szkół.

(Koresp ram.)

KONCERT DLA CHORYCH

Pod koniec ubiegłego m|es!ąca. kie­
rownictwo 1 Kliniki Chirurgicznej w

Krakowie zorganizowało dla cho­
rych koncert, z udziałem artysty Ale­
ksandra Łapuszka, który wykonał na

harmonijce ustnej melodie operetko­
we.

Chorzy wysłuchali koncertu z praw­
dziwą przyjemnością, nagradzając
każdy występ hucznymi oklaskami.
Do dziś wspominają tę milą impre­
zę i bardzo chętnie wzięliby udział w,

■mprezach następnych.
(Koresp. J. Stankiewicz)

DŁUG ZA UBIEGŁY ROK

Chłopi z Łęgu Tarnowskiego zale­
ga,ią z odstawą dwu ton żywca za rok
ubiegły. Najbardziej zadłużonym rol­
nikiem jest A. Rodak, który nie ure­
gulował swoich powinności jeszcze za

1.953 rok, ą za rok ubiegły ma dalsze
62 kg długu.

Za „przykładem" Rodaka, członka
GS, poszli inni chłopi, jak np. Sr.
Guzdśk. który zalega z destawą 115 kg
żywca oraz inni,

Jeżeli oporni uważają, że dług się
im „upiecze", mylą się poważnie. Le­
piej nie czekać, aż ilość zaległych kg
wzrośnie, ale co rychlej odstawić ży­
wiec do punktu skupu.

Koresp. Klimczyk
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Halo! Czy pogotowie? Jest wypadek ataku serca ECW0 krakowskie Str. 3

wo

■Zupa z porów.
Klops, makaron, buraczki.

Racuszki zc śmietaną bitą.
Przepis na klops: 30 dkg mięsa

Jćwego, 30 dkg. wieprzowego, 2 buł­
ki. 2 jajka, 3 łyżki śmietany. 2 cebu­
le, tłuszcz, słonina, sól, p eprz.

Zmielone mięso przyprawić, jak na

zrazy. Utoczyć z niego gruby .wałek,
rozpłaszczyć, ułożyć na nim paski
słoniny, obsypać bulką tartą. Poło­
żyć na pieczeniarce na gorącym tłusz­
czu i p:ec około godziny. Podlać od­
robinę, wody; a pod koniec pieczenia
dodać śmietany, zaprawionej mąką.

■PODWÓJNA SZKODA

TTZ PRZEGORZAŁACH zawalił
''

się mostek, przez który pro­
wadzi droga do żwirowni. Pociągnę

Wysyłamy po chorego helikopter!
— Halo! Na ulicy człowiek wpadł pod samochód

taż jeSzta na miejsce wypasiku ambulans chirurgiczny
Ambulans i helikoptery
ctrzyma krakowski^ pogotowie
w pianie 5-!etnin? a już w kwietniu br.
— stację radiotelefoniczną .

\KJ NOWYM, wykończonym niedawno budynku znajduje się pokój dy-
* spożytora. Na biurku stoi nieduża skrzynka: ultra-krótkofaloWa

stacja radiotelcfimicana. Dyspozytor podnosi słuchawkę:
— Karetka nr 5? Jedzcie na Salwator, ul. Gontyny nr.... Nagły wy­

padek.
— Zrobione — z apara-tury zainstalowanej wewnątrz sanitarnego

wozu odpowiada męski głos.

Ukonstytuował się
Zarząd LK
»Stare Miasto«

Pisaliśmy przed kilku dniami o kon
ferencji. na której 166 delegatek do­

lo to za sobą pod-1 konało wyboru Zarządu Ligi Kobiet
najmłodszej w Krakow.e dzielnicy —

Stare Miasto. Obecnie możemy podać
skład nowego zarządu.

Przewodniczącą została Helena Pri-
bulką z Przedsiębiorstwa Geologicz­
no - Poszukiwawczego Kamienioło­
mów Drogowych, wiceprzewodniczącą
— Antonina Gruca ze Spółdzielni Pra
cy Waryńskiego, drugim , zastępcą —

Jadwiga Kozłowska z Zakładów Ga­
stronomicznych „Zachód", trzecim za

stępcą — Helena Połczyńska z Po­
wiatowego Zarządu Łączności, sekre­
tarzem — Barbara K atowska ze Spół
dzielni Bieliźniarzy. ,

Na organizacyjnym zebraniu Zarzą­
du Dzielnicowego LK „Stare Miasto",
wvloniono cztery sekcje: organizacyj­
ną. propagandy, socjalno - bytową
wiejską. (1)

wójną szkodę: po
pierwsze .

— nie wia­
domo teraz którędy
przejeżdżać, po dru

gie — resztki mo­
lu leżą w rowie

stanowiąc przeszko­
dę dla splywującei

wody. Wokół tworzy się pokaźne je­
zioro., (AB) .

P O KILKUNASTU minutach, z a-

paratu płytą pospieszne słowa:
— Dyspozytor? Tu karetka nr 5.

Jesteśmy na Gontyny. Atak serca.

Pierwsza pomoc już udzielona, cho­
ry czuje się znacznie lepiej. Ćo ro­
bić dalej?

— Ulica Bohaterów Stalingradu
nr........ Dziecko ściągnęło, na siebie
garnek z wrzątkiem. Silne poparze­
nie. Trzeba-będzie pewnie zawieźć je
do szpitala.

— Jedziemy...

SALA OPERACYJNA NA KOŁACH

ŚWIETLICA... OTWARTA

TZ ŚWIETLICY Krakowskich Za-
kładów Szklarskich nr 2 przy

ul. Zabłocie 80 można powiedzieć, ze

o każdej porze stoi otworem.

Czyżby aż tak go­
ścinnie zapraszała
w. swe progi pracow
ników zakładu? Czy
nie jest to zbyt ucią
żliwe dla kierownic­
twa świetlicy? ...

Świetlica stoi...
otworem, gdyż po
prostu brakuje: w

niej drzwi, a we w-

. nąlrz brak jakich­
kolwiek urządzeń. Panuje tu głucha,
ponura pustka. Taka gościnność z

pewnością nikogo nie zachęci do prze
ikroczeńta progu „świetlicy", (aź^,i

JAK TO się mówi, „wypadki cho­
dzą po ludziach". Wyobraźmy so­

bie więc, że wypadek zdarzy! się np.
na skrzyżowaniu dwócn ulic: samo­
chód wjechał na lurmankę, woźnica
jest ranny. Zamiast karetki pogoto­
wia, na miejsce wypadku przyjeżdża
duży ruchomy ambulans chirurg.cz-
ny. Posiada on w swoim wnętrz- naj
prawdziwszą salę operacyjną. Ranny
woźnica uiOŻony zostaje na.ychmiast
na stole operacyjnym, po pewnym
czasie zabieg jest |UŻ dosunany...

i IIELIKOPTERY

TEATRY

NIEDZIELA

LUBI DŁUGO SPAĆ

II? IDOCZNIE dobrze się sypia !IW

godzinach rannych kierownicz­
ce cukierni „Sportowej" przy pl. Do

minikańskim. Dowo
dem tego jest jaki,
że cukiernia owa

rzadko, kiedy otwie3
a Swoje podwoje
trend godz. 8. Już

dlkakrotnie stwier

dzono, że o godz
8.15 cukiernia była
zamknięta na wsżyst

kie spusty, m. in. w niedzielę 6 bm

Zapytujemy Wydział Handlu Pre

zydium MRŃ; o której godzinie po­
winny być otwarte podobne przedsię­
biorstwa i czy istnieją organa, które

kontrolują dokłtldiiośi otwierania

sklepów?. (cz)

NIEDZIELA, 13.III.1955 R.
6,30 Pocz. aud. 6,33 Progr. dnia 6,40

Wiad. 6,45 „Od mel. do mel." 7.50 Kai.
rad. 7,58 Stan pog. 8,00 Dzień, por. 8,10
Chwila muz, 8,15 „Wiedzą sąsiedz.1,
jak kto siedzi” 3,30 Muz. klas. 9,00
„Ogień na estradzie" — fragm. pow.
A. Necela pt. „Kutry o czerwonych ża
glach" 9,20 Śpiewa chór Zw: Poligra-
fików pod kier. J-, Wieczorka 9,40 Aud.
dla dzieci przedszk. 10,00 „Nowe na­
grania" aud. sł.-muz. 10,30 Poezja i
muz. 11,00 Aud. oświat., 11,15 „Słucha­
my muzLlud." 11,30 Śpiewacy poi.: H.
Ottoczko — mezzosopran 11.50 Progr.
dnia 12,04 Por. symf. 13,00 „Jak Pol­
ska długa- i szeroka" 13,30 „Czego chęt
nie słuchamy" 14,10 „Pieczary .Sala­
manki"-intermedium Ćerva-ntesa' 15,00
Całokształt twórczości Chopina 15,30
Z życia Związku Radzieckiego 16,00
Konc. krak. ork. i chóru pod dyr. S .

'Hasa 17,00 Wiad. 17,05 Felieton Gusta­
wa Kadena 17,15 Konc. astr.' 18,15
Muz. tan..19,40 „Kwiatki..." 20,00 Mel.
tan. w Wyk. zesp. . instr. pod dyr. . J.
Haralda 20,30 „Szczęście huczącej osa

dy" opow. Bret Hartea 21,00 „Spełnia­
my życzenia miłośników muzyki" 21,30
Stan pog, i dzień, wiecz. 21,52 Muz.
tan. 22.00 Ogólnopol. wiad. sport. 22,30
Krak, aktualn. sport. 22,40 Muz. an.g.
23.37 Muz. „na dobranoc" 23,55 Ost.
wiad.

Korzystajcie z reklamy
KINOWEJ

TRAMWAJOWEJ
INFORMACJE 1 FACHOWE PORADY

W BIURZE OGŁOSZEŃ i REKLAM RSW „PRASA"

Kraków, Rynek 46, I p. — tcl. 553-40

te. A. -te. _-te. — .te -te. -te. tete teł tei -te

Gdy po 50

trzeba iść na
DWUKROTNIE przesuwaliśmy ter

miń redakcyjnej narady, bo nie
mogliśmy kupić radioodbiorników
na nagrody dla naszych koresponden
tów. Nie dlatego, że aparatów nie by­
ło, nie mogliśmy po prostu za nie za

płacić. Potr zebna była kwota 1.608 zł,
a nasz Wydział Finansowy nie mógł
duć gotówki, sklep znów nie mógł
przyjąć wpłaty an.i przelewem, ani
drogą inkasa, bo prowadził sprzedaż
tylko dla konsumenta indywidualne­
go.

Kierownik placówki miał początko­
wo zastrzeżenia, czy może sprzedać
aparaty radiowe dla redakcji? Prze­
cież to instytucja, a więc konsument
zbiorowy. Powoływał się na jakieś
o-statnie zarządzenia. Ale dla kores­
pondentów na nagrody —

..korespon­
denci to przecież świat pracy — zin­
terpretował zarządzenie po swojemu
i na pópzekaniu. Aparaty można by­
ło Odebrać, rachunek będzie. Po dłu­
gich pertraktacjach w Wydziale Fi­
nansowym uzyskaliśłny 800 zł.

kg marchwi

koniec miasta
Jeden aparat kupiliśmy, wprawdzie

nie bardzo „legalnie", ale byl.

NIEMNIEJSZE kłopoty były z za­
kupieniem innych nagród, jak te

cz.ki i portfele. Kupiliśmy-je przepi­
sowo w centrali, ale znów operacja
finansowa (płatność przelewem) trwa
la aż 5 dni. Niewiele brakowało, a

nie zdążylibyśmy odebrać nagród na

czas. Dwie osoby z redakcji oddele­
gowane były przez parę dni dia
spraw zakupienia nagród. A sprawy,
przyznać trzeba, były tym razem

mocno skomplikowane...
W ciągu stycznia posypał}’ się

do naszej redakcji listy o tym, jak
to „pewne czynniki utrudniają lu­
dziom życie", jak to nie można ku­
pić dła stołówki szkolnej etzy przed

. szkoła mięsa i jarzyn, dla szpitala
żarówek, dla jakiegoś technikum
paru części do naprawy wa.:r«tatu...

Alarmowało MI’RB. że ma ostat­
nio trudności z zaopatrzeniem przed
siębionstwa w niezbędne materiały
budowlane, I to nie dlatego, że ma

/~1 DZIEŚ w woj. krakowskim, cho-

ciażby w Krynicy, zdarzył się
urazbardzo poważny wypadek:

czaszki lub kręgosłupa. O przewie­
zieniu chorego oo Krakowa samo-

cnotiem nie może być mowy. Nre
pozwala na to ograniczona ilość cza­
su i wyboista droga. W takicn wy-
padkacń, 'Woj. Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego posługuje się branśipor-
tem lotniczym, a więc samoiotam.
sanitarnymi, mającymi swoją bazę
na lo<nisku krakowskiego Aeroklubu
LPŻ. Ale z lotniska droga do szpi­
tala jest jeszcze, mimo wszystko,
dość odległa. No, trudno, na to już
nic poradzić się nie aa.

A gdyby tak samolot zastąp-ć sani­
tarnym helikopterem, który posiada
przecież tę właściwość, że startować
może z malej nawet powierzchni zie­
mi — ot, chociażby z podwórca,
przylegającego do budynku Woj. Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego? Warto
by o tym pomyśleć...

FANTAZJA I RZECZYWISTOŚĆ

— Woj. Rada Narodowa, uchwalą
z lutego br., postanowiła wystąpić
do Ministerstwa Zdrowia z wnio­
skiem o zbudt ranie w Krakowie
nowoczesnego gmachu Stacji Po­
gotowia Ratunkowego. Wówc&as
nasza lecznica urazowa, która na

koncie ub. roku miała 69 tysięcy
ambulatoryjnych przypadków, za­
jęłaby cale wnętrze gmachu przy
ul. Siemiradzkiego 1.

— I jeszcze jedno: ilość karetek
pogotowia, obsługujących Kraków.
Newą Hutę i Wieliczkę jest skan­
dalicznie mała. Prowadzimy ohco-
nle intensywne starania o Zwięk­
szenie ich taboru.

f'' ZEKAMY więc na radiotelefo-
. niczną stację, ruchome ambulan­

se, helikoptery i odpowiednią ilość,
karetek. (lóv) -

Słowackiego — godz. 14 „Rigolfetto".
godz. 19.15 „Kaukaskie kredowe ko­
lo".

Stary — (duża sala) — godz. 15
„Ich czworo", godz. 19 15 „Ruy Biaś".

Poezji — godz. 11 „Poezje Wisła­
wy Szymborskiej".

Młodego Widzą. — godz. 12 .30 „Ro­
mantyczni".

Groteską — godz. 11 „Awantura w

Pacynkow e“, godz. 17 „Tajemnica
czarnego jeziora".

Estrada Satyryczna — godz. 16
„Wesołe porachunki", godz. 19,30 „Hę
ce do góry".

Nąrt — godz. 19 „Grzech".

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego — godz. 19.15 „RigO-
letto".

Stary (duża sala) — nieczynny.
Poezji — godz. 19.15 „Intryga i mi­

łość".

romansu**

ja-

»Bohater z
W Krakowie bawi
na gościnnych wy

stępach zespól łódz­
kiej Operetki. Wy­
stawił on w Krako­
wie i w Nowej Hu­
cie kilka przed­
stawień „Bohatera
z romansu".

Scena z drugiego
aktu: Hanna Bie­
linka w roli Marle­
ny i Kazimierz

Szubka-Nowskl
ko Almanzor.

Młodego Widza — godż. 19.15 „Ko-
mantyczni".

Groteska - godz. 11 „Tajemnica
czarnego jeziora*', godz. 15117 „Ąwan.
tura w Pacynkowie".

Estrada Satyryczna (mała sala Sta­
rego Teatru) — godz. 19,30 „Wesołe
porachunki".

Nurt — nieczynny.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Apollo — „Alekó" godz. 16, 18.
„Upiór na sprzedaż" i impreza estra­
dowa godz 20

Uciecha — godz. 16.30, 19.50 „Cena
strachu" (I i II CZ.) Ponićdz.: godz.
16, 18. 20.15 „Wesołe gwiazdy".

Wanda — Skarby Sułtana" godz.
14, 16. 18. 20.15 Pofliedż : godż. 16, 18,
20.15 ,Skarby śultańa“.

Wolność — ,.PrzvŁ>od3 w ta»dz£“
18 20. Poniedz : godz 13, 16, 18, 20

„Sierpniowa niedziela".
Warszawa — ..KrzvsZU’f Kuli.fńb" —

Poniedż.: godz. 15.45, 18, 20.15 „Cyr­
kowcy".

Sztuka — „Pałóma" — 16. 18, 20.15.
Młoda Gwardia — „Płomienne sei-

ća“. g-idz. 15 30 17 30. 19.30
Program dla dz eci — godz. 15 i 16.
Chemik — godz. 15, 17 i 19 „Ostatni

Mohikanin". Poniedz: godz. 19 „Mą-
ciwćdy z VII b.“.

Związkowiec —

..Witaj, słoniu" —•

godz. 19. Poniedz.: godz. 19 „W mat­
ni".

KRONIKA

KRAKOWA
K OLO zakładowe Stowarzyszenia

Naukowo-Technicznego inżynie­
rów i Techników - Mechaników
Polskich — przy Politechnice Kraków
skiej organizuje, przy współudziale
Zakładu Techniki Cieplnej Politech­
niki. 2-tygodmowy kurs podstawowy
dla pracowników, obsługujących urzą­
dzeń.a chłodnicze. Kurs odbywać się
będzie od 12 do 24 Kwietnia br. i ma

na celu zapoznanie z podstawowymi
wiadomościami z dziedziny chlodn c-

twa oraz podniesienie kwalifikacji ob­
sług urządzeń chlodn czych.

Liczba uczestników kursu jest ogra­
niczona. Zgłoszenia należy skierowy­
wać dó Oddziału NOT,. Kraków, ul.
Straszewskiego 28 uo 31 marca br.

Zamiejscowi uczestnicy kursu otrzy­
mają zakwaterowanie, (w)

P OMYŚLEC warto. I o ultra-krót-
* kofalowej stacji radiotelefonicz­

nej, i o rucnomym ambulansie chi­
rurgicznym i wreszcie o helikopte­
rach'. Bo ich jeszcze nie ma; pozwo­
liliśmy sobie na fantazję...

Fantazja ta jednak nie jest daleka
od rzeczywistości. Oto, co mówi na

ten temat dyrektor Woj. Stacji Po­
gotowia Ratunkowego-, dr Jerzy Fa­
le wsi:i:

— Już w najbliższym miesiącu, bo
w kwietniu, Krakowskie Pogotowie
Ratunkowe otrzyma z Warszawy, dla
celów doświadczalnych, prototyp
ultra. -krótkolaiowej stacji radiotele­
fonicznej, przy której pomocy nasz

dyspozytor będzie mógł kierować „na
odległość" znajdującą się w mieście
karetką. Jeśli stacja zda w Krako­
wie egzamin, przystąpi się do pro­
dukowania jej na szerszą skalę, dla
użytku wszystkich Woj. Stacji Pogo­
towia Ratunkowego w kraju.

— Ponadto zaprojektowane jest
— co prawua jeszcze nic teraz, ale
w planie 5-letnim — zaopatrzenie
pogotowia w ruchomy ambulans
chirurglctzny i zastąpienie samolo­
tów sanitarnych helikopterami kra­
jowej produkcji i

teriałów tych nie ma. Przeszkodą
są tu, jakoby, nowe przepisy o do­
konywaniu płatności i sprzedaży
dla instytucji.

We wszystkich listach powtarza­
ły się te same terminy: konisument
zbiorowy, koiasument indywidualny,
płatność gotówką, przelewem, limit

bankowy, a kończyły się z reguły
posępnym akordem: „nie możemy
normalnie pracować".

IEROWNIK stołówki przedszkola
x’skarży się. że od 1 stycznia nie

może przygotować bez „zgrzytów"
najprostszego obiadu. Bank wyzna­
czył limit dla wydafeów gotówko­
wych dla stołówki szkolnej w wyso­
kość: 2.000 zł miesięcznie, co równa
się mniej więcej sumie wydatkowa­
nej w ciągu jednego dnia, a dla przed
szkoła — 250 zł. Pożostają wpłaty
diro-gą inkasa lub przelewem, co np.
W Centrali Mięsnej jest niemożliwe
do wykonania, bo nigdy nie wiadomo
naprzód jaki będzie gatunek mięsa
i w jakiej cenie w danym dniu. A

tymczasem mięso potrzebne jest na

obiad już.
Kłopoty są też z jarzynami, mle­

kiem, pieczywem. Po parę kilogra-
mów marchwi trzeba udać się do cen

trali, położonej akurat na drugim
krańcu miasta, bo konsument zbioro­
wy może tylko zaopatrywać się w

placówkach wyznaczonych przez Wy­
dział Handlu Woj. RN, Można byłoby

*

Dz'ał naukowo-oświatowy Państwo­
wych Zbiorów Sztuki na Wawelu zor­
ganizował nową wystawę oświatową.
Przy pomocy ciekawie opracowanych
plansz, wystawa ilustruje rozwój mu­
zealnictwa w Polsce Ludowej.

Plansze wystawowe umieszczone
zostały w gmachu Prezydium Woj.
Rady Narodowej, gdzie
ogiądać. (b)

można je też

❖
Po długiej przerwie,

znów w handlu grzałki
jowej.

Grzałki chętnie używane są
tylko w gospodarstwie domowym,
również na wycieczkach.

ukazaly-
produkcji

SIĘ
kra

nie
ale

Redaguje Kolegium.
Redakcja; Kranów, Wiślna 2, II p.
Administracja RSW „Prasa", uL

Wiślna 2, 11 p.. cel. 558-62.
Biuru Ogłoszeń: Kraków, Rynek

Główny 46, lei. 553-40.
Telefony: redaktor naczelny 1 se­

kretariat 246-78, dział miejski 546-34,
dział terenowy 218-48,
Czytelnikami: 542-53 (w

dział sportowy, Piłkarz
ie I IV o„ tei. 543-58.
Zam. 619.

łączności z

godz. IG—-17),
— Wielopo-

B-6-3262

ostatecznie kupić w pobliskim PSS,
ale gotówka wyczerpana, Bank wię­
cej nie zwolni, a sklep nie da ra­
chunku. 3ylyby trudności z zaksięgo­
waniem — odpada!

Technikum nie mnże kupić czę­
ści naprawczych (sprawa awaryj­
na — potrzebne natychmiast), bo
sklep MHD, wyznaczony dla kon­
sumentów zbiorowych, części ta­
kich nie posiada, a drugi sklep,
który je posiada sprzedaje tylko
konsumentowi indywidualnemu...

MPRB nie mogło zakupić w koń­
cu lutego niezbędnych gazów do
spawania, bo gotówka dawno była
już wyczerpana. Materiał potrzeb­
ny byl natychmiast, a — nim do­
konano operacji przelewowej —

gazów w centrali nie było. Towa­
rów załraymywać nie wolno.

Przykłady takie można by mn|o-
żyć w nieskończoność,

T'' ÓZ TO za nowe przepisy, które

tak utrudniają ludziom życie i
normalne funkcjonowanie różnych
placówek?

W Wydziale Handlu Woj. RN zapo
znajemy się c rozporządzeniem .Mi­
nistra Handlu Wewnętrznego z dnia
23.X.54 r„ w sprawie prowadzenia
sprzedaży przez placówki handlu de­
talicznego dla konsumentów zbioro­
wych. Rozporządzenie -weszło w ży­
cie jeszcze w październiku ub. roku,
ale dopiero — w zestawieniu z no­

Scena z drugiego aktu, w której
Michał Lasowy występuje w roli

porucznika Bumcrle Akcja toczy
się w domu pułkownika Pedro.

(cz)

Ci kierowcy
prowadzili pojazdy
w stanie nietrzeźwym

Pałac Sztuki — wystawy Indywidu­
alne.

Wystaw# historii Wawelu — wtor­
ki. środy, czwartki godz. 9—14.30,
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum F.iiingraficzne (pl. W

caI)— . . Sztuka t» s'r<>pi ludów
Wystawa w domu Szolayskicb (pl.

Szczepański 9)
Muzeum Historyczne miasta Krako­

wa (ul św lana 12,
Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul św Jana) -- „Zbiory archeolo­
giczne" .

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — „Sztuka Dalekiego
Wschodu".

Galeria w Sukiennicach —

blin a rzeczywistość polska na

łomie XVIII i XIX wi'*ku"
SARP (Jana 11) — wystawa

architektonicznych A. Szyszko - Bo­
husza.

„Nor-
prze-

prac

DYŻURY

Pogotowia Ratunkowego — ul Sie­
miradzkiego 1 Telefony: 222-22, 594-16
i 211-12 udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wvpaoka< h t nagłych
zachorzeniach oraz w przypadkach po
łożniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynną
test cala dobę.

APTEK

Rynek Główny 42. Długa 4, Rakowi­
cka 12, Krakowska 1. pl . Inwalidów 7,
Rynek Podgórski 9. Senatorska® 5,
Grzegórzecka 9.

SZPITALI

DYZ1 R CHIRURGICZNY

Niedziela: II Klinika Chirurgiczna.
Poniedziałek: Oddział Szpit Miej­

skiego im Narutowicza (Prądnicka 37).
DV?l'R POŁOŻNICZY

Niedziela: Klinika Położnictwa 1
Chorób Kobiecych AM.

Poniedziałek: III Oddział Ginekolo­
giczno-Położniczy PSK.

Następujący kierowcy, którzy w

stanie nietrzeźwym prowadzili pojaz- I

dy mechaniczne i w związku z tym |
Spowodowali katastrofy uliczne, po- j
zbawieni zostali — orzeczeniem Ko- i
legium Orzekającego Karno-Admini­
stracyjnego — prawa prowadzenia po­
jazdów: Stanisław Wróbel, zam. przyj
ul. Kasztelańskiej 35, utracił prawo j
jazdy na zawsze; nie będą mogli wy- !
kenywać zawodu szofera: przez okres!
3 lat — M .eczyslaw Tekielak, zam.

Kurniki 6; przez okres jednego Toku'
___

— Stefan Luczko. zam. Pychowićka j Krakowskich
2; Daniel Taluńg, zam Pod Fortem ■'
13; Edward Erazmus, zam. Grzegó-1
rzecka 63, Bolesław Nauka, zam. Praż |

mcwekiego 27 i Marian Tatara, zam. ]
Brzozowa 4.

Za prowadzenie pojazdów mecha­
nicznych w stanie nietrzeźwym ode­
brano prawo jazdy na okres 6 m.esię-
cy kilkunastu innym kierowcom.

przygotowują
krakowskie wytwórnie
\T OWE rodzaje zabawek dla dzieci

’

przygotowują dwie wytwórnie
j.__ „„ . .„. .„.i Zakładów Przemyślu
Terenowego.

Wytwórnia „India" przystępuje już
do produkcji gumowych laleczek, a

wytwórnia „Kręzo.L" dostarczy w

najbliższym czasie pierwszą partię
różnokolorowych miniaturowych mi­
seczek, filiżanek, talerzyków i łyże­
czek z poloplastu. (1)

wymi przepisami Ministra Finansów
z 23 grudnia 1954 r. o dokonywaniu
przez instytucje wpłat — nabrało
szczególnej ostrości. I . Wydział Han­
dlu zasypywany jest interwencjami
od różnych instytucji, a przede
wszystkim od podległych mu placó­
wek handlowych, że obroty sklepów
— przez skiśro-wanie konsumenta
zbiorowego wprost do centrali, czy
też specjalnie wyznaczonych dla tych
celów punktów — są poważnie za­
grożone.

A przecież wykonanie planu to

sprawa premii pieniężnej dla pra­
cowników.

— Nigdy jeszcze — mówi kie­
rownik Wydziału Handlu — Sklepy
detaliczne nie biły się tak o kon­
sumenta zbiorowego, który jest ła­
twiejszy w obsłudze, bo od razu

kupuje większą ilość towarów. A
to przecież niezgodne z istotą han­
dlu uspołecznionego, który na

szczeblu detalicznym ma służyć in­
dywidualnemu odbiorcy i zaspoka­
jać jego potrzeby. Ileż było skarg
i zażaleń właśnie od przeciętnych
odbiorców prywatnych, tzw. konsu­
mentów indywidualnych, że inten­
dent Stołówki czy przedszkola za­
brał z mleczami większą ilość mle­
ka, a Sczekująey w kolejce odcho­
dzili z kwitkiem, bo przedszkole
wzięło ostatnią bańkę. Instytucja
X zakupiła w PDT 100 m chodni­

ka, a dla klionta, który ehciał ku­
pić tylko 2 metry tegoż chódnika,
zabrakło...

UV YTWORZYŁA się niezdrowa sy-
’ ’

tuacja pedkupywania przez kon
sumenta zbmręwego towarów prze­
znaczonych do konsumeji tndyaidual
nej i nawet pewnego uprzywilejowa­
nia go w stosunku do prywatnego
odbiorcy.

Oba rozporządzenia, o których wy­
żej mowa, mające na celu uzdrowie­
nie sytuacji na rynku pieniężnym z

jednej strony, a ochronę interesów
konsumenta indywidualnego z dru­
giej strony — są w założeniu swym
jak najbardziej słuszne. Cofają cne

owo uprzywilejowanie konsumenta
zbiorowego, ale — jak widać z poda­
nych tu przykiadów — stwarzają dia
niego poważne trudności w normal­
nym zaopatrywaniu się.

Trudności te winny rozwiązać do­
datkowe przepisy interpretujące. Ceit
trale i placówki, wyznaczone do ob­
sług! konsumenta zbiorowego, winny
być wiszrchstronme i bcg.Jn zaopa­
trzone, a sieć tych punktów rozmie­
szczona tak, aby zakupienie 50 kg
marchwi dla stołówki, czy przed­
szkola prztetalo być przedmiotem da­
lekiej wyprawy, a koszty jej prze­
wiezienia nie godziły w naczelne ha­
sło: w obniżkę kosztów własnych.

WANDA SZYSZKOWSKA
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Głos ma trener Walter

Drużyny krakowskie

Dziś zawody
narciarskie
tu Myślenicach
Q PARTA Myślenice organizuje

; dziś tj. 13 bm. masowe zawody
narciarskie; z udziałem zawodników

myślenickich, zakopiańskich i nowo­
tarskich.

O godz. 10 odbędą się biegi, a o 12
konkurs skoków na nowowybudowa­
nej skoczni. Wezmą w nich udział m.

in. uczestnicy ostatnich mistrzostw
Polski, rozgrywanych w ub. tygodniu
w Zakopanem.

Str. 6 echo

<
Walery Wątróbka ma głos

Koklusz

SPORY o piłkarzy dobiegają końca
— rozstrzyga je sekcja piłki noż­

nej GKKF. Kierownictwa kól sporto­
wych porządkują kartoteki. Odcho­
dzących skreślają przybyłych wpisu­
ją, planują, przestawiają, słowem

montują drużyny.
KRAKOWSKIE zespoły pierwszo­

ligowe były w ubiegłym roku w

defensywie. Ogniwo (obecnie Sparta-
Cracovia) zepchnięto z pola bitwyi
Gwardia jakoś się utrzymała, Włók­
niarz szturmem zdobył opuszczone
okopy Ogniwa. W przerwie między
jednym a drugim sezonem, przygoto­
wano s.ę do kontrataku na utracone

pozycje. Drużyny.1 krakowskie w . wy­
wiadach prasowych przyrzekają
wskrzesić tradycje kolebki pilkarstwa
pofekiego. Na to zresatą czekają
wszyscy sportowcy Krakowa.

WŁÓKNIARZ DOBRZE
PRZYGOTOWANY

WŁÓKNIARZ — Garbarnia pod
wodzą KuchynkT wyruszy ao

tegorocznych spotkań ligowych do­
brze przygotowany kondycyjnie. Zi­
mowy- oooz zro-blł swoje. Zawod­
nicy z przykładną pilnością pod­
chodzili do zajęć, bumelantów nie
było i jestem przekonany, ze po po­
wrocie z obozu nadal solidnie trenu­
ją, zresztą wyn.ki towarzyskich spot­
kań są tego potwierdzeniem.

W. uciegiym roku cała opinia spor­
towa Krakowa była jednego zdania:
„Garbarze" z meczu, na mecz grają
lepiej. Byio to tak długo, aż nie za­
częto im „grozić" wejście do l.gi. Fa­
talny mecz ze Stalą Sosnowiec, do

kturego zawodnicy podeszli zbyt pew
ni sienie, a nawet lekceważąco, - zro­
bił swoje.. Podczas meczu nie byli w.

stanie skupić się i o-panować. Prze­
waga ich była raczej czymś w ro­
dzaju rozpaczliwego wysiłku, w któ­
rego efekt sami nie w.erzyli. Następ­
ne mecze to gra nerwów. Włókniarze
wykazali bardzo słabą odporność psy­
chiczną i to spowodowało, że gra ich
przypominała formę z 1953 roku, kie­
dy wlekli się w ogome tabeli.

W tym roku doświadczenia ubie­
głego sezonu powinny wydać wła­
ściwe owoce. Jestem pewien, że
trener Kuchynka, mając już zdy­
scyplinowaną drużynę nie tylko u-

trzyma dotychczasowy stan posia­
dania, ale pójdzie daiej i stworzy
debry kolektyw.
Ale jest jeden problem. Jak już

wspomniałem. Włókniarze przejawiali
sianą odporność nerwową. Jężeli po-
ctójdą -do pierwszych „ spotkań r-jligó-
wych odpowiednio psychicznie nasta­
wieni, to później nie będą „kcpciusz^
kami rozgrywek". Pamiętajcie zatem

chłopcy, pierwsze mecze to kapitał,
który będzie się później, mpgno pro­
centował. Pierwsze wygrane mecze

dadzą Wam pewność siebie i pozwolą
żaśtosować w grze to cźż-
gcście się już nauczyli ! czego nau­
czy Was trener Kuchynka. A nau­
czyć może wiele. W pesni ufaj-cre -mu,
jas ufaliście mnie. .....

----

Wzmocnienie jakiego doznała dru­
żyna w osobie Piątka, to wiele.. Bę­
dzie wreszcie zawodnik, pciiający się
na l>ole karne przeciwnika. Pozbyć,
się jednak musi skłonności do gry So­
lowej lub z upodobanym tylko part­
nerem. Siła uderzeniowa ataku mus:

być w równej mierze rozłożona na

całą piątkę.

Szczurka, kondycję dla Flanka, Mor-

darskiego, Kcta-by, Gamaja i innych.
Zdobyć tę kondycję nie będzie tak
trudno, ale znacznie trudniej utrzy­
mać. Nie wystarczą bowiem debrę
chęci trenerów, ale muszą o nią,trosz
czyć się sami zawodnicy. Odpowied­
nie podejście d.o treningów, które są
gwarancją dobrej formy piłkarza, am­
bitne wykonywanie wszelkich ćwi­
czeń, racjonalne odżywienie oraz spor
towy tryb, życia, otwierają każdemu
zawodnikowi drogę do kondycji.

Nie wątpimy, że kierownictwo
Gwardii potrafi zabezpieczyć dobre
warunki — reszta należy do zawodni­
ków.

Na .podstawie obserwacji zeszłorocz­
nych rozgrywek, stwierdzić trzeba, że

„gwardziści" grają w zwolnionym
tempie- i o ile przejście z defensywy
do-ofensywy jest nawet czasem szyb­
kie. o tyle im bliżej bramki prze­
ciwnika! tym bardziej szybkość ma­
leje. Błąd ten należy usunąć: Jeśli
przy dobrej kondycji będą i szyb­
kie akcje, to pozostanie jeszcze po­
pracować nad skutecznością. Utarto
się powiedzenie, że „jak Morero nie
strzeli, to nikt nie strzeli". Trochę
w tym prawdy, a trochę przesady.
Może j sami napastnicy Gwardii ule­
gli tej sugestii, bo jakoś nie chcą
brać odpowiedzialności za strzał,
szukając albo 100 procentowej po­
zycji, albo... Mordarskiego. I ten błąd
należy usunąć. A więc najbliższe za­
danie bojowe „gwardzistów" to kon­
dycja, szybkość akcji i ich ćku iecz-
iibść. Jasne jest, że szkolenie tech­
nicznego nie można odstawiać na bek.
Nie jest ono bowiem (podobnie, jak
i w innych drużynach) wystarczają­
ce. Szczególnie rzuca się w oczy nie­
umiejętność panowania nad piłką w

ruchu.

Wy Włókniarze i Wy Gwardziści
s-ed TCzekają na Wasze pierw-

sze starty liczni entuzjaści pilkąr-
stwa: jedni z obawą drudzy z ufno­
ścią. Już pierwszym meczem ligo­
wym obalcie uczucia pierwszych a

wzmocnijcie drugich.

nim spadku z ligi weszli z powrotem
dlo niej, zdobywając w następnym no

ku tytuł mistrzowski. Mówią żartobli
wie w Krakowie, że mając Żelaz­
nego trenera, sta-Iowe nerwy, gra­
nitową wolę — piłkarze Cracoyii da­
dzą sobie radę. Liczą zresztą na to
rzesze kibiców.

TRUDNE ZADANIE CWKS

170 lekkoatletów
będzie trenoirać
w Spalę

W połowie kwietnia br. 170 czoło­
wych naszych lekkoatletów rozpocznie
wspóiny trening w Spalę. Zawodnicz­
ki i zawodnicy będą szlifować swą
formę pod okiem najlepszych trene­
rów Szelesta, Mulaka, Gierutty, Mo-
rończyka, Kozubka i innych.

ZE żonę mam sportówkie, nie po­
trzebuje. tu specjalnie nadnue

niać Szanowne czytelnicy dobrze o

tern wiedzą, że Cienia każdem fed-
nem sportem nałogowo się interesuje,
czy to będzie Wyścig Pokoju, czy
boks, czy tyż międzynarodowe mu­
zyczne zawody juniorków o nagrodę
im. Chopina, w świeżo obudowanej
Filharmonii warszawskiej.

To tyż dotąd mnie głowę suszyła,
aż sie postarałem o bilet a na przed­
ostatni dzień drugiego etapu tej cie­
kawej, jak sie to mówi, dyszczypliny
sportowej Z dużą trudnością ich. do
stałem w tak zwanej drodze wymta
ny towarowej za cztery miejsca do
Paladium na „Krzysztofa Kolumba",
tego co to jajko na twardo wynalazł
i niechcący Amerykie odkrył.

W OBOZIE GWARDZISTÓW

WARDIA ma ambicję odegrania
większej roli w rozgrywkach niż

w ubiegłym roku, który był dla niej
przykry. Trenerzy Gracz i Skoraczyń-
ski zgrupowali swych wychowanków
w Jeleniej Górze, dbając w dużej
mierze o kondycję zawodników, czyli
pracują nad tym, czego brak byio
niektórym piłkarzom. Kondycję dla

CRACOVIA POWINNA
AWANSOWAĆ

IV AJMLODSZA latorośl piłkarska
1 '

w Krakowie, to reaktywowany
klub wojskowy — CWKS Kraków.
Nie będzie mógł już walczyć o utrzy
manie zdobytej w 1953 roku pozycji
(wicemistrz ligi), ale piąć się musi do
wrót pierwszej ligi w walkach z dnu
goligcwcami. Zadanie to będzie dla
nich cięższe, niż dla całej czołówki
drugoligowej, bo znów upłynie dużo
czasu, zanim drużyna zgra się i skon­
soliduje. W międzyczasie moiżna. stra­
cić punkty, których już później nie
de się odrobić. Toteż niełatwe zada­
nie czeka trenera Stiasnego, który do
czasu mej rekonwalescencji będzie
prowadzić drużynę. Opierać, się
ma ona według planów kierownic­
twa w pewnym stopniu na zawodni­
kach, którzy doprowadzili drużynę
do wicemistrzostwa. Uzupełniają ją
zawodnicy odbywający służbę wojsko
wą.

Klub, który teraz etruktura-lnie jest
klubem cywilno - wojskowym, sta­
rać się będzie oprzeć na materiale
stałym, którego zapleczem będą w

przyisiztości przeważnie właśni junto-1
rzy.

Równocześnie utalentowani piłka­
rze odbywający czynną służbę wojsko
wą będą otoczeni szczególniejszą o-

pieiką, aby powracając kiedyś do
swych klubów byli wartościowymi
piłkarzami swych zespołów, czego
klasycznym przykładem była sosno­
wiecka Stal.

ARTUR WALTER

Na chwilę przed gwizdkiem sędziego

Dziśpierwszemeczemistrzowskie
ligi wojewódzkiej

CZESNIEJ niż w poprzednich
* ’ latach rozpoczyna rozgrywki

krakowska liga wojewódzka. Jest to

jednakże konieczne, gdyż w mistrzów
skich spotkaniach weźmie udział więk
sza niż dotychczas ilość drużyn, a

mianowicie 15 zespołów.
Oprócz zeszłorocznego mistrza na

szego Województwa Kolejarza Pro­
kocim i dalszych zespołów odgry­
wających od wielu lat poważną ro­
lę w rozgrywkach ligowych tj.
Włókniarza Andrychów, Włókniarza
Chełmek, Sparty KZPS czy Stali
Żywiec, w szeregach trzecioligow-
ców zobaczymy również takie dru­
żyny jak Stal Huta im. Lenina,
Spartę Bieżanów, Kolejarza Nowy
Sącz i Unię Borek, Ponadto w miej
sce trzech zespołów, które w roku
ubiegłym opuściły szeregi ligi woje­
wódzkiej tj. Unii Oświęcim, Unii
Kraków i Stali Chrzanów, awanso­
wały trzy najlepsze drużyny klasy
A: Unia Tarnów, Sparta Bronowice
i Stal Tarnów.
„Piętnastkę" krakowskich trzecioli-

gowców uzupełniają trzy dalsze zes­

W DRUGIEJ lidze podobnie, jsk
’

. w ,r.o}ou, ubiegłym. tak ,i .obecnie
nieśposób przewidzieć faworytów.
Siły 'bardzo wyrównane i każjjy.

■punkt,' każda bramka będą na wagę
złota. - Sparta, — Cracovia w meczach
przygotowawczych (za wyjątkiem o-

slatniogo spotkania) wypada wcale
dobrze. Mimo ubytku Pajora i Kaszu­
by ^partanie zmontowali niezły skład
i z . ufnością w awe siły wyruszą w

.długą drogę w (kierunku pierwszej li-r-

gi. A na. drodze będśie tłok, toteż nie
tyolno lekceważyć żadnego konkuren
ta. Umiejętnie należy rozłożyć siły,,
poparte nie słomianym zapałem
przedsazonowym, ale wytrwałością i
solidną pracą. Zarząd kola stara się
otworzyć swe drzwi dla utalentowa­
nych zawodników z innych klubów
(Gfpcka, A' y arz), którzy tu podniosą
niewątpli r- swe kwalifikacje. Jest
to słuszne, czego dowodem są tacy
przybysze, jak Kasprzyk, Gołąb, Ko­
lasa, Strojny, Ostrowski. W tym keto
wypłynęli oni na szersze wody z ko­
rzyścią dla pilkarstwa kratkoweki ego.

Największą bolączką Sparty była
zawsze indolencja strzałowa napast­
ników. Pierwsze mecze treningowe
przyniosły im upragnione bramki.
Może wreszcie napastnicy „rozkręcą
się" i strzelając celnie wystrzelają
pierwszą ligę, biorąc przykład z ko­
legów. z roku 1936, którzy po uprzsri-

lii ligi piłkarskiej nie będzie
K OMUN1KAT sekcji piłki nożnej GKKF z dnia 7.IH br. zawiera wia-
11 domość, która z pewnością na psuje wiele „złej krwi" działaczom.
Oto jej treść: „Zgodnie z decyzją kierownictwa GKKF. prezydium sek­
cji piłki nożnej GKKF podaje, że 'Wprowadzenie w życie uchwały Krajo­
wej Konferencji Aktywu Piłkarskiego z dn 13 stycznia br. w sprawie utwo
rżenia III ligi centralnej w 1956 r„ zostało przesunięte na termin póź­
niejszy" Krótko i węzlowato!
P-OMYSŁ zorganizowania III ligi,'
Ł który zrodził się wśród członków

Komisji Sportowej sekcji ńp, GKKF
niewątpliwie nie

poły klasy A, legitymujące się w u-

biegłym roku niemniej korzystnymi
wynikami od „beniaminków", zajmu­
jąc w swvch grupach drugie miejsca.
Są to: Stal KZWME, Budowlani No­
wa Huta i LZS Czyżyny.

Doborowa Stawka najlepszych dru­
żyn województwa gwarantuje niezły
poziom tegorocznych rozgrywek w li­
dze wojewódzkiej, a duża ilość spot­
kań mistrzowskich wymaga od każdej
drużyny dobrej kondycji i umiejętne­
go rozłożenia sił na cały sezon

Już pierwsza seria spotkań, która
rozegrana zostanie w dzisiejszą nie­
dzielę zapowiada się bardzo cieka­
wie, a każda z drużyn będzie chciala
wystartować jak najlepiej do długich
i trudnych bojów mistrzowskich. W
Krakowie zobaczymy aż 5 spotkań,
rozgrywanych na odległych od siebie
boiskach peryferyjnych.

W Borku, miejscowa Unia zmie­
rzy się z zeszłorocznym mistrzem li
gi wojewódzkiej Kolejarzem Proko­
cim, w sąsiedztwie jej na boisku
Stali KZWME, gospodarze walczyć
będą ze Spartą KZPS, w Bieżano­
wie miejscowa Sparta spotka się z

andrychowskim Włókniarzem, w

Czyżynach LZS Czyżyny grać bę­
dzie ze Spartą Bronowice i wresz­
cie w Nowej Hucie Stal przeegza­
minuje jednego z „beniaminków"
Unię Tarnów. Drugi reprezentant
Nowej Huty — Budowlani wyjeż­
dżają do Tarnowa, na mecz ze Sta­
lą Tarnów. Ostatnie spotkanie pierw
szej 'serii rozgrywek mistrzowskich
odbędzie się w Żywcu, gdzie miej­
scowa Stal grać będzie z Włóknia­
rzem Chełmek.

był zbyt szczęśliwy.
Przeciw temu wnio
skowi wypowiada­
li się na naradzie
przedstawiciele
Krakowa. Stalino-
grodu i bodajże
Szczecina. Argu­
menty tych działa
czy były najzupeł­
niej przekonywają
ce.

1 Nowy twór Organizacyjny będzie
zbyt kosztowny dla zainteresowa­

nych klubów, gdyż przejazdy z jedne­
go krańca Polski na drugi, pochłoną
poważne sumy pieniędzy.
O Przejazdy drużyn spoza Krako-
■" wa i Śląska na teren tych okrę­
gów nie będą atrakcyjne dla tamtej­
szych zwolenników piłki nożnej, a

więc trudno liczyć na komplet na try
bunach, tym samym na jakieś poważ­
niejsze wpływy z tych imprez.

Q Obecny poziom piłki nożnej w

kraju, nie daje żadnych realnych
przesłanek dla stworzenia dodatko­
wych rozgrywek ligowych.

Mimo tych argumentów, znakomita
większość delegatów, głosowała za po
wołaniem trzeciej ligi czym nie wy­
stawili sobie zbyt dobrego świadec­
twa. Dobrze się więc stało, że prezy­
dium sekcji zgodziło się na decyzję
kierownictwa GKKF, przesuwającą
wprowadzenie III ligi na okres bliżej
nieokreślony a właściwie ad calendas
graecas.

Nie możemy Jednak pochwalić
sposobu w jaki to się stało. Zawia­
domienie działaczy całego kraju w

formie krótkiego, obowiązującego
komunikatu jest niedopuszczalne
Wygląda na lekkie kpiny z aktywu
społecznego, o którego ,,docenia­
niu". słysizymy przy każdej okazji z

ust tzw. miarodajnych czynników
wiele pięknych słów.

STANISŁAW PĘKALA

ZDOBYWAMY

Pauzuje dzisiaj drużyna Kolejarza
Nowy Sącz, zbierając siły do następ­
nego meczu. Kolejarze wyszli naj­
wcześniej na boisko, bo już w ubie­
głą niedzielę rozegrali pierwsze spot­
kanie o Puchar Polski, uzyskując
z pierwszoligową drużyną gdańskich
Budowlanych dobry wynik 2:3. Po­
rażka z tak silnym zespołem, chociaż
spowodowała wyeliminowanie zespołu j
nowosądeckiego z dalszych rozgry-|
wek.pucharowych, wskazuje na to, że

Kolejarze solidnie przygotowali się do
nowego sezonu i nie zamierzają by­
najmniej w tym roku być zwykłym
dostarczycielem punktów dla drużyn
ligi wojewódzkiej.

Zespołom naszej trzeciej ligi, sta­
jącym dzisiaj na starcie rozgrywek
mistrzowskich, redakcja nasza składa
życzenia pełnych sukcesów odnoszo­
nych w sportowej, ambitnej walce.
Wierzymy, że w tym

' ' '

bryk chuligański na

go województwa nie
nej gry, a sędziowie
będą mieli powodów
w .swych protokołach ujemnych opi­
nii o grze poszczególnych zawodni­
ków.

Filharmonia jak filharmonia, odre­
montowana prawidłowo, ale. tylko w

środku, bo wejście ma takie więcej
jak do „Delikatesów" Dawniej wcho
dziło sie po schodach frontowych ż

kandelabramy od Jasnej ulicy, teraz

wejście jest z boku, troszkie tak od

kuchni, ale
sie publika
pchała, bo

naslarczyć.
Zatow

dzieć — Cepelia! Marmury, nerony,
dywany — luksus

Jakżeśmy z Cienią usiedli na

swoich miejscach zdziwiło nasz trosz
kie, że aż sześć fortepianów na sce­
nie figuruje .Myśleliśmy na razie, ze

zawody są drużynowe, czyli że kaź
da jedna narodowość sześciu junior-
ków wystawia Na górze siedzą sę­
dziowie z zeg.arkamy i notują czas w

jakiem która drużyna poszczególny
kawałek nieboszczyka Chopina ods.a
wia. Tylko nie wiedzieliśmy, co bę­
dzie z żałobnem marszem, czy nie

wyjdzie czasem jak polka galopka.
Ale sie pokazało, że każden jeden

mlodztak zapycha samodzielnie a for­
tepian dobrać sobie może poalug
wzrostu Właściwie różnica jest tyl­
ko w krzesełkach Wyższy siada na

wyższym, niższy ma sie rozumieć na

niższem. Cały konkurs polega na wy­
trzymałości publiki i sędziów, bo

wszystkie młodziaki grają na duży
złoty medal i nikt me jest w stanie
sie połapać, który lepiej Muzyka jest
taka więcej przepiękna tylko, że
ciut ciut jednostalna. Taki na przy­
kład marsz żałobny jak go sie sły­
szy pierwszy raz podoba sie szalen-
me — za trzeciem już nie tak bawi.
Mile widziane są krótsze kawałki,
przy długich publika dostaje niemo-

żebnego kaszlu. Zaczyna jedna oso­
ba, a za nią wszystkie dawaj kastai

jak owce.

Właśnie koło nasz siedział taki
przodownik — co sie trochę uciszyło,
z miejsca zaczynał sie dusić, a cała
sala za niem Zgniewal mnie w kon ■
cu i mówię:

— Coś pan tu przyszedł na koklusz
chorować, czy jak? Nerwowo pan nie

wytrzymujesz? Każden sie męczy.
Każden by wołał „Cichą wodę", ale
raz przyszłeś pan. do lokalu, to pro­
wadź sie pan jakoś..

Na razie przycichł, . ale po chwili
znowuż zaczął-sie zanosić. Musiałem
sie podnieść i wyprowadzić go za koi
nięrz, bo utrudniał i Warszawę w

oczach zagranicy na cztery łopatki
rozkładał. Reszta sie podobnież z
mi^tsca uciszyła.

Po mojemu na tego rodzaju zawo­
dy powinno sie wpuszczać wyłącznie
pubhkie odróżniającą „Sonatę
B-moll" od „Maryniki" i to po uprzed
niem prześwietleniu płuc.

WIECH

to może dlatego, żeby
zanadto na koncerta me

< tak me można biletów

środku — można powie-

POKOD

PÓJDZI-BIW?
PIŁKA NOŻNA

Godz. 10. — Boisko Unii przy ul.
Dietla: Sparta Wrocław — Start Zwię-
rzyniec (Old boye) — (o Puchar Pol­
ski).

Godz. 11.30. — Boisko Gwardii: Gór­
nik Zabrze — Gwardia Kraków — (o
Puchar Polski).

Godz. 14.30. — Boisko Włókniarza
przy ul. Barskiej: Unia Chorzów
Włókniarz Kraków — (o Puchar Pol­
ski).

roku żaden wy-
boiskach nasze-

zakłóci normal-

krakowscy nie
do w pisywania

Roześmiane, błyszczące oczy, skupiły się na Juliuszu. Olech­
nowicz siedział z boku przy karafce 1 kieliszku. Na . dźwięk
swego imienia drgnął jak zbudzony z drzemki.

— Wiadomo! — mruknął ktoś z głębi. — Klasa robotnicza!
Nasz Juliusz to klasa!

— Jaka klasa? — zapiszczał Donat. — Burżuazja to klasa,
obszarnicy to klasa, bo mają jakiś interes żeby trzymać się
kupy, razem bronić swoich fabryk, majątków 1 banków. A
oni? — Szerokim gestem wskazał Juliusza. — Każdy z tych
ludzi patrzy, żeby dalej od biedy z nędzą, a tu ich na siię
chcecie zatrzymać, klasę z nich zrobić? To jest właśnie komu­
nizm1 Juliusz! — przysunął się do Olechnowicza razem z krze­
słem. — Chcesz być robotnikiem jak twój ojciec czy inżynie­
rem?

Juliusz spojrzał pobłażliwie, pokiwał Kicińskiemu palcem
przed nosem i zamruczał:

— Mądrzysz się l mądrzysz, fruwasz myślami to tu to tam...

T.v lotny jestes Donat. Masz taką lotność jak Piasek pustyni,
wszystko zamulisz, zamącisz, w głowie ciemno, a w zębach
piach, tylko by człowiek pluł i pluL...

Ucichło trochę, spojrzenia wlepione w Juliusza błysnęły ro­
zumniej, ale na krótko. Od drzwi: wiodących do przyległego
pokoju rozległo się donośne:

— Dobry wieczór!

To Aniela Kicińska wyszła do gości. Zaszurały buty pod­
biegających młodzieńców, przywitalna wrzawa długo nie ci­
chła. Goście stłoczyli się przy Anieli, sypali komplementami,
chwalili co się dało, suknię ze złotej lamy, blask obnażonych
ramion, połyski,wość smolistych włosów upiętych jak koński

ogon, profil bardziej grecki niż zwykle. Informowali Anielę
o najnowszych zdarzeniach:

— Zbyszek zgmąl w 'Tatrach!

— PoruczniK (jrot-ozuuuarsaiH £żblł się wczoraj w nocy, kar­
ty moja droga...

— Odżywolskf, staruszek, pono konający..,
Aniela o wszystkim już wiedziała,

'enmfeat
— No to wpadnij do mnie jutro! — zawołała Olga. — Po­

gadamy o tych smiertiach... Ale, ale — dorzuciła — Twiertia-
kiewicźówna wydala sja za atlietę!

— Cwierciakiewiczówna... — Aniela pokiwała głową. •— No,
cna by się za każdego wystrzeliła z armaty.

— Na własne oczy widziałam, obrączka ślubna u niego jak
kółko od kluczy, na dwa metry wysoki.

— Biedactwo., .

— skrzywiła saę Aniela. — Ona myśli, że

atleci wszystko mają proporcjonalne.
Zabawa na dobre zaczęła się dopiero po przybyciu narzeczo­

nego Anieli. Panna Kicińska poznała swojego wybrańca po
sposobie dzwonienia. Uciszyła towarzystwo i uroczyście oznaj­
miła:

— Za chwilę kochani, poznacie mojego Zbysia. Zapraszam
was wszystkich na ślub, w przyszłą niedzielę do Chmielowa!

Pobiegła do przedpokoju, brzęknęło tam ostrogami, po chwili
Aniela wróciła, oglądając się za. siebie.

W otwartych drzwiach stanął rotmistrz szwoleżerów.
— Jaksa Bykowski! — krzyknął Juliusz.
— Dobry wieczór! Widzę, że mnie państwo znacie, choć mam

zaszczyt pierwszy raz. Rotmistrz Jaksa-Bykowski rączki ca­
łuje...

Schylony,, z ręką wyciągniętą, obcałował rotmistrz dłonie

paniom i głęboko zaglądał w oczy mężczyznom, zwierając ze

stukiem obcasy, Oczy Bykowskiego szkliły się, wojskowy trzy­

mał się zbyt sztywno, jak na trzeźwego. Dłoń Juliusza przy­
trzymał dłużej i szepnął mu w samo ucho:

— Skąd pan mnie zna?

Juliusz zbliżył usta do ucha szwoleżera:
— Od Próżniaków....

Obejmowali się, kołysząc się miarowo dla utrzymania rów­
nowagi.

— Nikomu, Nikomu ani słowa — prosił rotmistrz. — Bła­
gam...

— Trzeba zapłacić... bbezwarrunkowo...
•— Zaraz po ślubie... na weselu... mmmam plan...
Nalano wódkę. Jaksa-Bykowski pocałował Juliusza w oba

policzki i kołysząc chwilę bezwładnie opuszczonymi ramio­
nami, zawołał:

— Płyniemy! — vmąt kieliszek, trącił nim o inne wzniesio­
ne kieliszki, brzęknął ostrogami, zadarł głowę i krzyknął. —

. Cześć!......................
Kieliszek przechylił się nad rozwartymi ustami. I po­

płynęli. Pomieszało się wszystko. Tańczono już potem po je­
dzeniu, po rozlewiskach kawy, a pełne butelki wódki wciąż
wskakiwały na stół, nie wiedzieć skąd.

Aż, gdzieś nad ranem, gdy wyrzucano Już puste syfony przez
okno na ulicę, wskoczyła na stół panna młoda Aniela Kiciń­
ska.

Z dzikim krzykiem zadarła głowę, odpięła gdzieś guzik 1 suk­
nia ze złotej lamy opadła z niej do stóp. Całkiem naga, tupała
złotym pantofelkiem o stół, w takt akordów wybijanych ry­
tmicznie na fortepianie. Grający walił w klawisze jak oszalały.
Na stole podrygiwała reszta zastawy i z brzękiem stoczyła się
na podłogę.

Jasny świt wstał nad pobojowiskiem. Rotmistrz Jaksa-By-

kr.wski tkwił w fotelu, sztywny, szklany,- jak litrowa butla
wódki.

Tereska zjawiła się w drzwiach 1 westchnęła:
— Ten narzeczony to już od panienki nie ucieknie...

Po tygodniu, w niedzielę, odbył saę ślub w Chmielowie. O
ślubie młodej dziedzicki z Chmielowa chłopi opowiadają jesz­
cze dzisiaj. Starosta postawił wtedy na nogi ludność całego
powiatu.
(54) (D .c. n.) •

LIGA WOJEWÓDZKA
Godz. 14 .

— Boisko tren. Gwardii
Stal Huta im. Lenina — Unia Tar­
nów.

Godz. 14. — Boisko w Bieżanowie:
Sparta Bieżanów — Włókniarz An­
drychów.

Godz. 11. Boisko Stali KZWME:
Stal KZWME — Sparta KZFS.

Godz. 14. Boisko w Gzyżynach: LZS
Czyżyny — Sparta Bronowice.

Godz. 14 .

— Boisko w Borku: Unia
Berek — Kolejarz Prokocim.

KOSZYKÓWKA
Godz. 11. — Sala WKKF przy ul.

Manifestu Lipcowego: Gwardia Po­
znań — CWKS Kraków, (Spotkanie
drużyn żeńskich o mistrzostwo I li­
gi).

Godz. 18. — Sala WKKF przy ul.
Manifestu Lipcowego: Gwardia
Gdańsk — Sparta Kraków. (Spotka­
nie drużyn męskich o mistrzostwo II
ligi).

TENIS STO1OWY
Godz. 17 .

— Sala przy ul. Bocheń­
skiej 4: Start Łódź — Sparta Kraków
(o mistrzostwo I ligi).

ZAPASY
Godz. 18. Hala Gwardii: Gwardia

Kraków — Górnik Stalinogród (o mi­
strzostwo I ligi).

Skoczek norweski
Barhaugen

zwycięża w CSU
Na międzynarodowych zawodach

narciarskich rozgrywanych w Czecho-

kumXk^.CńCZył £ię °tWar^

Zwycięstwo odniósł skoczek norwe­
ski Barhaugen uzyskując notę 343,5
(63,/2,5 i 72 m) przed mistrzem Fin­
landii Laitenenem nota 336,5..- Nastep-

J“eJ£caTZajęU: 3. Rian (Norwegi^
51 Remsa (CSR), 61

Vasut (CSR), ,

‘


